
S. Bełkasem 
u E. Gierka

Wczoraj I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 

*przewodniczącego przebywają 
Cej w Polsce delegacji Fron­
tu Wyzwolenia Narodowego 
Algierii — członka Rady Re­
wolucyjnej, ministra stanu 
Szerifa Belkasema. W sootka 
niu wziął udział członek Biura 
Politycznego. sekretarz KC 
PZPR Edward Babiuch.

W rozmowie omówiono nie-
które ważniejsze problemy 
dalszego rozwoju wzajemnych 
stosunków pomiędzy obu kra 
jami oraz między PZPR i 
Frontem Wyzwolenia Narodo­
wego Algierii.

Środa była drugim dniem wi­
zyty, na zaproszenie KC PZPR 
— delegacji Frontu Wyzwole­
nia Narodowego Algierii.

W tym dniu z delegacją al- 
.gierską spotkał się członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, mi-, 
nister spraw zagranicznych — 
Stefan Olszowski.

Następnie w Komitecie War­
szawskim PZPR odbyło się 
spotkanie delegacji z zastępcą 
członka Biura Politycznego KC 
I sekretarzem Komitetu War­
szawskiego PZPR Józefem Kę_
pą oraz prezydentem st.
Warszawy Jerzym Majewskim.

Również wczoraj delegacja 
FWN Algierii sootkała się z wi­
cepremierem Kazimierzem Ol­
szewskim.

Dzisiaj delegacja przebywać 
będzie na Ziemi Gdańskiej.

PAP

R. Karski 
u P. Jaroszewicza

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy 
jął ambasadora nadzwyczajne ­
go i pełnomocnego PRL w Au 
strii Ryszarda Karskiego.

Plenum KW PZPR
w Poznaniu

Dalszy rozwój i umoc 
nienie organizacji par­
tyjnych na wsi wielko­
polskiej — to temat dzi 
siejszych obrad plenar­
nych Komitetu Woje-
wódzkiego Polskiej
Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej w Poznaniu.

Plenum rozpocznie 
się o godzinie 9 w gma 
chu KW.

mEŁKOPOlSTO
Posiedzenie WK FJN w Poznaniu

Aktywnością społeczną i zawodową
witamy 30-lecie Polski Ludowej

„Wzmożonym czynem produkcyjnym i społecznym Wielko­
polska wita 30~lecie Polski Ludowej” — pod tym hasłem od­
było się wczoraj w Poznaniu plenarne posiedzenie Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. W obradach ucze­
stniczyli: I sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Jerzy Zasada, 
sekretarz KW PZPR — Bogdan Gawroński, wojewoda poznań­
ski — Tadeusz Grabski, przedstawiciele stronnictw politycz­
nych oraz organizacji społecznych i młodzieżowych.
Zadania Frontu Jedności Na­

rodu w Wielkopolsce w roku 
30-lecia — przedstawił przewód 
niczący WK FJN Franciszek 
Szczerbal. (Skrót referatu WK 
FJN zamieszczamy na str. 2).

W dyskusji zabrało głos 11 
mówców. Wskazali oni na źród­
ło sukcesów budownictwa so­
cjalistycznego w naszym kraju 
i w naszym regionie akcentując 
sojusz polsko-radziecki, kierów 
niczą rolę PZPR i rzetelny trud 
ludzi pracy — partyjnych i bez 
partyjnych, wierzących i nie­
wierzących. W imieniu repre­
zentowanych środowisk spo­
łecznych i zawodowych mówcy 
zapewnili o powszechnej mobi 
lizacji, która zaowocuje dal­
szym przyspieszeniem rozwoju 

L społeczno-gospodarczego kraju 
i Wielkopolski.

Robotnik Zakładów Przemy­
słu Metalowego H. Cegielski — 
Stanisław Zieliński mówił o 
masowym ruchu, który objął 
dotychczas ponad 11 000 „ce- 
gielszczaków” inicjujących czy­
ny produkcyjne i społeczne na 
rzecz swojego zakładu i mia­
sta. W ten sposób załoga HCP 
wnpsi swój wkład w realizacje 
uchwał XII Plenum KC PZPR 
i w uświetnienie jubileuszu 
Ojczyzny.

Przewodniczący WRZZ — 
Czesław Kończal podkreślił, że 
związkowcy naszego regionu 
konkretnymi i przemyślanymi 
czynami odpowiadają na anel 
Ogólnopolskiego Komitetu FJN 
wzywający do uczczenia 30-le- 

. cia wzmożonym wysiłkiem.
O imponującym dorobku trzy

dziestolecia, a zwłaszcza o je­
go głębokim sensie humanislycz 
nym mówił literat Eugeniusz 
Paukszta. Zapowiedział on na­
pisanie trylogii o Powstaniu 
Wielkopolskim jako swój wkład 
w ogólnonarodowy czyn 30-le­
cia. .

Dynamikę przemian społecz­
no-gospodarczych w powiecie 
śremskim na przykładz e suk­
cesów załogi Kombinatu PGR 
Manieczki przedstawił I sekre­
tarz KZ PZPR w tym zakładzie 
pracy — Jan Waberzek.

Zasłużona działaczka ruchu 
robotniczego — Wiktoria Het­
mańska mówiła o heroicznym 
trudzie okresu, kiedy wzno­
szono zięby socjalistycznej 
państwowości i o porywającej 
wizji Polski końca XX wieku.

młodzieży na aktywnych oby­
wateli.

Prof. dr hab. Jerzy Topolski 
(UAM) mówił o roli Poznania 
jako prężnego ośrodka nauko­
wego oraz o zacieśniającej się 
więzi między praktyką a nau­
ką — nieodzownym czynnikiem 
postępu.

Tematem wystąpienia rolnika 
indywidualnego z powiatu Go-
styń Mariana Andrzejew-
skiego były wzmożone wysił­
ki mieszkańców wsi na rzecz 
rdzwoju produkcji roślinnej, 
której intensy fikać’

Żołnierz.
czy Polski Ludowej

współbudowni-

stwierdzenie było myślą prze­
wodnią wystąpienia gen. bry­
gady Andrzeja Porajskiego, 
który przedstawił inicjatywy 
podejmowane przez wojsko na 
rzecz gospodarki narodowej.

Członkini Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Kobiet — Wła­
dysława Krystyniak, ukazaw­
szy awans społeczny i zawodo­
wy kobiet w Polsce Ludowej, 
zapewniła, że wzmogą one wy 
siłki zmierzające do umocnie­
nia rodziny j wychowywania

Na zdjęciu: fragment prezydium 
cbiad posiedzenia plenarnego 
Wojewódzkiego Komitetu Frontu 

Jedności Narodu w Poznaniu.
Fot. H. Kamza

Goście z Charkowa 
w Zakładach H. Cegielski

A. Karjalainen 
powrócił do Warszawy

W ciągu kilku ostatnich dni 
goszczący z wizytą w Polsce 
minister spraw zagranicznych 
Finlandii — Ahti Karjalainen 
przebywał wraz z małżonką na

warunki stworzone 
tię i rząd.

Przewodniczący 
PAX w Poznaniu

przez par-

Oddziału 
Alfred

Wawrzyniak podkreślił, że im­
ponujący dorobek 30-lecia i re­
alność koncepcji budowy dru-
giej Polski zasadzają
wspólnej, 
wszystkich 
skuoionych

wytężonej
się na
pracy

patrictycznych sił 
w FJN.

Wiceprzewodniczący Woje 
wódzkiej Rady Federacji Socja 
listycznych Związków Młodzie-

wypoczynku Zakopanem. ży Polskiej Jan Stefański

Przebywająca w Wielkopolsce delegacja Komitetu Ob-

Wczoraj w godzinach wieczor­
nych fińscy goście powrócili do 
Warszawy.

stwierdził. że młode pokoleme 
licznymi długofalowymi Hziała-
niami takimi jak „Wiosna

wodowego KPZR z Charkowa z I sekretarzem
Sokołowem, zwiedziła wczoraj Zakłady H. Cegielski.

Iwanem Z.
Dzisiaj 

program wizyty
jak przewiduje

minister

Po 
przez 
riana 
li się

serdecznym powitaniu 
dyrektora HCP — Ma- 
Idziaka, goście zapozna 

w Muzeum Zakładowym

Bliski Wschód
• Gromyko w Damaszku
• Kissinger w Tel-Awiwie

Nadzieje na postęp w kwestii 
rozdzielenia wojsk Izraela i 
Syrii wzrosły wczoraj gdy ogło­
szono, że Tel-Awiw zgodz;ł się 
przekazać Damaszkowi kon­
kretny plan rozłączenia dwóch 
armii, zaś Syria przekazała Iz­
raelowi za pośrednictwem H. 
Kissingera listę 65 izraelskich 
jeńców wojennych wziętych 
ćo niewoli podczas ubiegłorocz­
nej wojny październikowej.

Wiadomość o przełamaniu 
impasu w kwestii porozumienia 
syryjsko-izraelskiego ogłosił w 
Waszyngtonie rzecznik Białego 
^omu, powołując się na raport 
Kissingera. nadesłany z Bliskie­
go Wschodu.

Sekretarz Stanu USA zakoń­
czył wczoraj rano rozmowy z 
Prezydentem Syrii Hafezem 
Asadem i przebył po południu 
z Damaszku do Izraela przy­
wożąc sobą listę jeńców.

Gd wczoraj na Blisk:m W^ho 
dzie przebywa również szef dy-

‘ Plomacji radzieckiej. Andriej 
Gromko. Przybył on do Da_
rha^zku z wizytą oficjalną na 

zaproszenie prezydenta Asada,

z historią Zakładów, ich roz­
wojem i bieżącą produkcją. O 
sprawach partii mówił na 
spotkaniu z aktywem politycz 
no-gospodarczym I sekretarz 
KZ PZPR - Zenon Jaśkowiak.

Zwiedzanie zakładów rozpo 
częto od Fabryk’ Wagonów i 
Lokomotyw Spalinowych, któ 
ra od lat eksportuje swoje 
wyroby do Związku Radziec­
kiego. Delegacje specjalnie za 
interesowały próby wagonów.

W Fabryce Obrabiarek prze 
wodniczący delegacji rozma­
wiał z kontrolerem — Jac­
kiem Krupskim i szlifierzem 
Stanisławą Łapuch, która w 
tym zawodzie pracuje od 
dwóch lat, kiedy to ukończy­
ła naukę w Zasadniczej Szko 
le Zawodowej: obecnie uczy 
się w technikum. I Sokołow 
wręczył jej kwiaty i znaczek 
pamiątkowy.

Dalej trasa prowadziła przez 
stanowiąca chlubę zakładów 
— Fabrykę Silników Okręto­
wych. Goście oglądali olbrzy­
mie elementy przygotowane 
do montażu silników. Tutaj 
też nastąpiło spotkanie toka­
rza i ślusarza członków korni 
tetów centralnych: KPZR — 
Hermana Michajłowa i PZPR 
— Aleksandra Wyrozębskie- 
go. Gorące uściski, witane o- 
klaskami przez kolegów, za­
proszenie do odwiedzenia 
Charkowa, wymiana upomin­
ków. Sekretarz POP — Józef

Karjalainen ma odbyć rozmo­
wy z czołowymi osobistościami 
polskiego życia politycznego i 
państwowego. (PAP)

czynów” i „Mój sukces — so­
cjalistycznej Ojczyźnie” — prag 
nie.dać wyraz temu, że roz­
wój Polski stanowi dla niego 
wartość najwyższą.

Dokończenie na str. 2

Dokończenie na str. 2

Uznanie dla bojowników 
o niepodległość Polski

Delegacja ZBoWiD u I sekretarza KC |
Wczoraj I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek z udzia­

łem prezesa Rady Ministrów — Piotra Jaroszewicza przyjął 
delegację Związku Bojowników o Wolność i Demokrację. 
Obecni byli: członek Biura Politycznego KC PZPR, minister 
obrony narodowej — gen. armii Wojciech Jaruzelski i za-
stępca członka Biura Politycznego, sekretarz 
Stanisław Kania.
W skład delegacji reprezen 

tującej ponad 400 000 człon­
ków ZBoWiD-u wchodzili żoł 
nierze i oficerowie Ludowego 
Wojska Polskiego, polskich 
sił zbrojnych walczących na 
wszystkich frontach II wojny 
światowej, antyhitlerowskie-

go ruchu oporu 
granicą, wśród
Łuczewski

KC PZPR

w kraju i za 
nich Bernard

przewodniczący
Krajowej Komisji Weteranów
Po wstania 
wiceprezes 
ZBoWiD.

Spotkanie

Wielkopolskiego,
ZO

to
ter szczególny, 
wiem w roku

Poznańskiego

miało charak- 
Odbyło się bo 
jubileuszu 30-

lecia Polski Ludowej i w okre 
sie poprzedzającym V Kon­
gres ZBoWiD, na którym or­
ganizacja ta ma określić for­
my i kierunki swego dalszego 
działania. Kierownictwo par­
tii w pełni docenia i z szacun 
kiem odnosi się do dorobku 
pokolenia, które walczyło na 
wszystkich frontach o wyz­
wolenie kraju i wznosiło zrę­
by socjalistycznej Polski.

Zabierając głos na spotka­
niu Edward Gierek nawiązał 
do XIII Plenum KC PZPR, 
na którym uchwalono tezy 
Komitetu Centralnego na 30- 
lecie Polski Ludowej. W do-

Dokończenie na str. 2

H. Jabłoński przyjął
Kolegium Prokuratury Generalnej

Wczoraj przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze Kolegium Prokuratury Generalnej 
PRL.
Prokurator Generalny — 

Lucjan Czubiński przedstawi 
zadania prokuratury, a człon­
kowie kolegium omówili p’ obie 
my związane z głównymi pra­
cami jej organów.

W dyskusji, w której wziął 
udział kierownik Wydziału 
Administracyjnego KC PZPR 
Teodor Palimąka, pozytywnie 
oceniono dorobek ostatnie h 2 
Jat pracv prokuratury. Sytua­
cja soołeczna po VI Zjeździe 
partii, lepsze warunki prokura 
(oiskiej działalności wpłynełv 
na zwiększona ofensywnie 
wszystkich ogniw prokuratury

tak w dziedzinie ścigania i 
zwalczania przestępczości, jak i 
w dziedzinie zapobiegania jej

Gratulując nowo mianowa­
nym członkom kolegium, prze­
wodniczący Rady Państwa pod 
kreślił ewolucje roli prokurato­
ra w rozwijającym się społe-
czeństwie socjalistycznym.
Współczesny prokurator musi 
upatrywać swą role w szeroko 
pojetei misji strażnika orawa.

Po dymisji rządu

Sesja polsko-rumuńska
Wczoraj rozpoczęła się w War­

szawie XXI sesja polsko-rumuń­
skiej komisji współpracy nauko­
wo-technicznej. Prace komisji 
koncentrują się na przedyskutowa 
niu głównych osiągnięć współpra

sierpnia TWn roku i wspólnego 
oświadczenia z 21 maja 19'73 roku. Spotkanie ambasadorów

cy tych krajów dziedzinie
nauki i techniki w ostatnim okre 
sie, i analizie wniosków zgłoszo­
nych przez obie strony.

Obrady komitetu RWPG
W stolicy ZSRR toczą się obra 

dy Komitetu Wykonawczego 
RWPG. Wicepremierów krajów 
członkowskich rady, którzy prze­
wodniczą delegacjom, przyjął pre 
mier Związku Radzieckiego, A.

Jak informuje agencja ADN, 
ambasador ZSRR w NRD, M. Je-
fremow spotkał się Berlinie

Plenarne zebranie
Wczoraj odbyło się plenarne 

branie Polskiego Komitetu
spraw UNESCO pod przewodnic­
twem E. Krassowskimi, przewodni­
czącej komitetu. W czasie obrad, 
w których uczestniczył wicemini­
ster spraw zagranicznych S. Trep- 
czyński, przedyskutowano podsta-

PAP RADIOINF.Wt TEl EFONEM
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Zachodnim z ambasadorem US X 
w NRF, M. Hillenbrandem, który 
jest jednocześnie szefem amerv- 
kańskiej placówki dyplomatycz­
nej w Berlinie Zachodnim. Doko 
nano wymiany poglądów na za­
gadnienia, będące przedmiotem 
wzajemnego zainteresowania. Roz 
mowa — dodaje agencja — miała 
rzeczowy charakter.

Nowa konstytucja Szwecji
UNESCO

i współpracy z 
zatwierdzono pian

pracy komitetu na rok 1974.

Spotkanie L. Breżniew - E. Bahr
Sekretarz generalny KC KPZR, 

U, Breżniew przyjął węzoraj na 
Kremlu ministra do specjalnych 
poruczeń NRF, E. Babra. W cza­
sie spotkania zostały omówione
puoblemy dalszego rozwoju 
synków między ZSRR i NRF. 
twierdzono zdecydowanie 
stron kroczenia drogą stałego

sto-

obu 
ro-

głębiania współpracy w różnych 
dziedzinach w myśl układu z 12

Wypowiedź R. Nixona
Występując na obiedzie wyda­

nym na cześć ministra handlu za 
granicznego ZSRR, N. Patolicze- 
wa i dyrektorów amerykańsko- 
radzieckiej rady handlowo-gospo- 
darczej, prezydent USA R. Nixon 
wskazał na duże możliwości wza 
jemnie korzystnej wymiany w 
dziedzinie gospodarczej. Prezy­
dent oświadczył, że rozwój 'kon­
taktów gospodarczych jest mate­
rialną podstawą pokojowego 
współistnienia między obu pań-

niu pokoju na całym świecie.

Parlament szwedzki — Riksdag 
uchwalił wczoraj nową konstytu­
cję Szwecji. Poprzednia konstytu­
cja była jedną z najstarszych na 
świecie i pochodziła z 1809 roku. 
Zasadniczą zmianą wprowadzoną 
przez nową konstytucję jest zaak- 
centowanie faktu, że „wszelka wła­
dza publiczna wyw'odzi sic z lu­
du”. Konstytucja zwiększa rolę 
parlamentu i szefa rządu. Szwscja 
pozostaje monarchią, lecz kroi bę­
dzie odtąd wykonywał funkcje wy 
łącznie reprezentacyjne.

P. Messmer znów 
premierem Francji

Wczoraj wieczorem rzecz­
nik Pałacu Elizejskiego, 
Xavier Marchetti, zakomuni­
kował, że prezydent republi­
ki, Georges Pompidou, miano 
wał Pierre Messmera ponow­
nie premierem rządu francu­
skiego.

Nominacja nastąpiła w kil­
ka godzin po nieoczekiwa­
nym podaniu się do dymisji 
premiera Messmera wraz z ca 
łym rządem. Nastąpiło to pod 
czas cotygodniowego posiedzę 
nia francuskiej Rady Mini­
strów. Dymisja została przyję 
ta przez prezydenta, który w 
krótkim przemówieniu podzię 
kował dotychczasowej ekipie 
za całokształt jej działalności, 
określając ją jako „doniosłą 
i pożyteczną”.

Dymisja rządu Messmera 
— była zaskoczeniem, choć od 
pewnego czasu krążyły pogło 
ski o nieuniknionych poważ­
nych zmianach w gabinecie. 
Nie sądzono jednak, że nastą­
pi to tak szybko.

Oczekuje się, iż skład no­
wego gabinetu zostanie wkrót 
ce podany do wiadomości, 
gdyż zadanie sformowanią no 
wej ekipv ułatwia Messrhero 
wi ustąpienie całeeo poprzed 
niego rządu. (PAP)
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Rzeczpospolitej

u progu obcho-
30-lecia Polski

Wyfężong pracę uczcimy rRobotmcy, naukowcy, spółdzielcy

Ludowej, u 
progu rocznicy, która dała*po
czątek zupełnie 
w tysiącletnich

nowej epoce 
dziejach na-

szego narodu. Powstanie Pol­
ski Ludowej stało się bez­
sprzecznie największym w 
tych dziejach wydarzeniem, 
którego historyczną donios­
łość już dziś, z krótkiej sto­
sunkowo perspektywy czasu, 
bez trudu można dostrzec i 
ocenić.

My, Wielkopolanie, mamy 
szczególne powody, by nad­
chodzący jubileusz 30-lecia 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej obchodzić wyjątkowo 
uroczyście. Żyjemy przecież i 
pracujemy na ziemi, która 
przed z górą tysiącem lat by­
ła kolebką naszego państwa. 
Społeczeństwo Wielkopolski, 
jako współtwórca historyczne 
go dorobku 30-lecia naszej 
Ludowej Ojczyzny dobrze zda 
je egzamin gospodarności, pa­
triotyzmu i dojrzałości oby­
watelskiej.

W ciągu zaledwie 30 lat, zdo 
laliśmy dokonać bez porówna 
nia więcej, niż niegdyś uda­
wało się to całym pokole­
niom. Przekształciliśmy Zie­
mię Wielkopolską w bogaty 
region nowoczesnego przemy­
słu, liczącego się nie tylko w 
kraju, ale przynoszącego nam 
uznanie w szerokim święcie. 
Tworzymy nowe gałęzie prze 
mysłu, decydujące o jutrzej­
szym rozwoju naszego kraju i 
regionu. Zaspokajamy znacz­
ną część potrzeb kraju w za­
kresie energii elektrycznej o- 
raz aluminium, odgrywamy 
niepoślednią rolę w zaopa­
trzeniu rynku w takie podsta 
wowe towary, jak: wyroby 
przemysłu rolno-spożywczego, 
meble, odzież, tkaniny, obu­
wie i wiele innych artykułów, 
decydujących o zaopatrzeniu 
naszego społeczeństwa.

Jesteśmy i chcemy pozostać na 
dal spichlerzem Polski, do czego 
predestynuje Wielkopolskę. szyb­
ko rozwijające się rolnictwo, któ­
re osiągnęło już poziom produk­
cji przewidzianej na rok 1975.

Mamy podstawy być zadowole­
ni z dynamicznego rozwoju na­
uki w naszym regionie. Poznań­
ski ośrodek naukowy, zaliczający

jubileusz socjalistycznej Ojczyzny
Skrót referatu Wojewódzkiego Komitetu Frontu Jedności Narodu 
wygłoszonego przez przewodniczącego WK FJN — F. Szczerbala

ju kraju utrwalić i pogłębić, 
przekształcić w stałą zasadę 
naszego działania.

Z gorącym apelem zwracamy 
się dzisiaj do znanej z ofiar­
ności i patriotyzmu wielkopol­
skiej klasy robotniczej o skon_ 
centrowanie się na jak najlep-
szym, solidnym termino-
wym wykonaniu planów i za­
dań dodatkowych. Przykła­
dem niech będzie ofiarna za­
łoga Cegielskiego, która zobo­
wiązała się dać dodatkową 
produkcję o łącznej wrartości 
200 min złotych, w tym 52 min 
zł na eksport, oraz przepraco 
wać w czynie społecznym na 
rzecz zakładu i miasta około 
50 tys. roboczogodzin.

Apelujemy do naszych wiel­
kopolskich rolników o dalsze 
rozwijanie gospodarki rolnej 
o racjonalne wykorzystanie 
każdeeo hektara ziemi, o wyż­
sze plony, o rozwój produk­
cji zwierzęcej, o lepsze, peł­
niejsze zaspokajanie żywnoś­
ciowych potrzeb społeczeń­
stwa.

Zwracamy się do pracowni­
ków urzędów, instytucji, pla­
cówek obsługi obywateli o 
zwiększanie sprawności działa-

tość jednego miliarda trzydzie­
ści sześć miljonów złotych. Re­
alizacja do końca 1973 roku za­
deklarowanych czynów w wy­
sokości 700 min zł pozwala za­
kładać nie tylko pełną .real­
ność zadeklarowanych wartoś­
ci czynowych, ale także moż- 
liwość znacznego przekroczenia 
pierwotnie zadeklarowanych 
wielkości.

Witając z najwyższym uzna­
niem te inicjatywy i zobowiąza 
nia zwracamy się do wszyst­
kich obywateli, do wszystkich 
środowisk naszego regionu z a- 
pelem o powszechne podjęcie 
czynu XXX-lecia — jako szcze 
golnie godnej formy uczczenia 
wkładem własnej pracy jubi­
leuszu naszej socjalistycznej 
państwowości.

Podejmując nowe inicjatywy, 
starajmy się podobnie jak -w 
całej gospodarce, o wysoką ich 
jakość i efektywność. Koncen­
trujmy czyny społeczne na traf 
nie wybranych celach, wycho­
dząc z uzasadnionych potrzeb 
społeczno-gospodarczych, lokal
nych możliwości 
wych. finansowych 
cyjno-technicznych. 
być naszą ambicją,

materiało- 
i organiza* 

P owiń no 
aby czyn

się do największych najprę;
niejsz.ych w kraju, odnosi poważ­
ne sukcesy w wielti dyscyplinach 
naukowych.

Coraz bardziej liczące się 
sukcesy odnosimy na polu 
działalności kulturalnej i 
twórczości artystycznej. Sło­
wem — nie ma takiej dziedzi 
ny, w której nie mielibyśmy 
do odnotowania poważnych 
osiągnięć, stawiających Wiel­
kopolską w rzędzie przodują­
cych regionów kraju.

SZANOWNI ZEBRANI!

Dzień jutrzejszy naszego re
gionu rodzi się dziś w naszej 
myśli, naszej pracy, z na­
szych osiągnięć i doświadczeń. 
Szczególnie pomyślne i boga­
te w odczuwalne społeczne 
efekty były ostatnie 3 lata 
realizacji programu VI Zjaz­
du Partii.

Dzięki wydajniejszej pracy 
uzyskaliśmy znaczne wyprze­
dzenie w realizacji zadań 
obecnego Planu 5-letniego. co
umożliwiło zaaprobowanie
przez Komitet Centralny i za 
twierdzenie przez Sejm PRL 
rządowego, dodatkowego pro­
gramu podwyżek i regulacji 
płac oraz zwiększenia świad­
czeń socjalnych w latach 
1974—1975.

Doświadczenia ostatnich 3 
lat przekonały nasze społeczeń 
stwo że troska o dobro czło­
wieka. o jego wszechstronny 
rozwój jest rzeczywiście naj­
wyższym celem działania Par­
tii. Ale równocześnie doświad 
czeńia te snrawiły. że rzetel­
na i wydajna praca rozumia 
na jest coraz powszechnie i ja 
ko podstawowy czynnik dal­
szej poprawy warunków by­
tu.

Naczelnym zadaniem Fron­
tu Jedności Narodu jest rozwi 
janie wszelkiego rodzaju ak­
tywności we wszystkich dzie­
dzinach naszego życia suołecz 
nego, gospodarczego i kultu­
ralnego. Szczególnej wagi na­
biera to zadanie w roku 1974 
— roku XXX-lecia Polski Lu 
dowej. Chodzi o to, aby osiąg 
nietą w ostatnich trzech la­
tach wysoką dynamikę rozwo

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig

nia. podejmowanie traf_
nych i sprawiedliwych decyzji 
związanych zarótyno z kiero­
waniem sprawami terenu, jak 
i załatwianiem indywidual­
nych spraw obywateli.

Oczekujemy od nowo wybra 
nych organów władzy i admi­
nistracji dobrego gospodaro­
wania, sprawnej i efektywnej 
koordynacji poczynań, kon­
sekwentnej obrony interesu 
społecznego. Pracownicy urzę
dów
handlowych 
administracji

instytucji, placówek
usługowych,

domów
kalnych, jednostek

miesz- 
służby

zdrowia winni w konsekwent 
nym usuwaniu zjawisk mar­
notrawstwa, biurokratyzmu i 
bezduszności widzieć swe głów 
ne zadania i obowiązki.

Z drugiej strony mamy jednak 
prawo i obowiązek żądać od każ­
dego obywatela wysokiej dyacypli 
ny społecznej, przestrzegania 
norm prawa, obowiązkowości i 
rzetelności w pracy. Powinniśmy 
tworzyć klimat społecznego potę­
pienia wobec ludzi naruszających 
socjalistyczne zasady współżycia, 
walczyć z marnotrawstwem, sobie 
państwem, pasożytnictwem i chu­
ligaństwem.

W realizacji tych niezmiernej 
wagi zadań, siły tworzące Front 
Jedności Narodu, kierować się bę­
dą wskazaniami zawartymi w Te­
zach Komitetu Centralnego PZPft 
na XXX-lecie Polski Ludowej 
oraz przyjętym przez Komitet Wo 
jewódzki Partii programem ob­
chodów 3«-lecia w Wielkopolsce.

XXX-lecia przyniósł nie tylko 
wymierne efekty, ale także 
stał się wzorem pracy dobrze 
zorganizowanej, przemyślanej i 
rzetelnej.

Na pierwsze miejsce winniś­
my wysunąć pracę związaną z 
prowadzoną już od roku ogól­
nokrajową kampanią ..od czy­
stości do gospodarności”, pro­
wadzonej w naszym wojewódz­
twie pod nazwą akcji ..Dobre­
go porządku”. Objęła ona do­
słownie całe województwo, 
wszystkie miasta, miasteczka i 
wsie. Szczególne nasilenie tej 
akcji przypada na pierwszą po 
Iowę bieżącego roku. Zrobiliś­
my już w tej dziedzinie sporo, 
ale wiele jeszcze pozostało do 
zrobienia.

Nikogo nie powinno zabraknąć 
przy porządkowaniu osiedli miesz­
kaniowych, ulic i otoczenia domów, 
zakładaniu skwerów i zieleńców, 
sadzeniu drzew i krzewów. Na w»«. 
obok zapewnienia czystości obejść 
gospodarskich potrzebny jest u- 
dział w porządkowaniu dróg, szla­
ków komunikacyjnych, w unięk- 
szaniu szkół i świetlic, klubów i 
innych obiektów użytecz.ności pu- 
blicrwej.

Mamy prawo oczekiwać, że w
powszechnym dążeniu do 
czystości i porządku dobry 
kład dadzą zakłady pracy.

ładu, 
przy- 
insty-

Pomnażają wartość
czynu 30-lecia

Podejmując czyn 30-lecia, załogi wielkopolskiego przemy­
słu, starają się pełniej wykorzystać posiadany potencjał wy­
twórczy i zwiększyć skalę produkcji potrzebnych towarów.

TOWARZYSZE
I OBYWATELE!
Zrodzone przed 25-laty na 

Ziemi Wielkopolskiej, czyny 
społeczne stały się trwałym 
elementem naszego życia. Zna­
lazło w nich wyraz patriotycz­
ne zaangażowanie w rozwią­
zywaniu pilnych potrzeb spo­
łecznych, w przyspieszeniu ich 
zaspokojenia. Uzyskaliśmy dzię 
ki czynom miliardowe wartości 
w postaci dróg i szkół, ośrod­
ków zdrowia, świetlic i domów 
kultury, wodociągów i studni, 
oświetlenia miast i wsi, parków 
i zieleni, urządzeń służących roz 
wojowi sportu, turystyki i wy­
poczynku.

Rok XXX-lecia jest szczegól­
ną okazją do rozwoju i udosko 
nalenia tej pięknej, społecznej, 
wielkopolskiej tradycji. Już o* 
becnie zmierzają w tym kierun 
ku liczne deklaracje załóg ro­
botniczych. rolników, samo­
rządu mieszkańców. Na ogło­
szony przez Wojewódzki Komi­
tet Frontu Jedności Narodu rok 
temu apel o udział w konkur­
sie — ..Mieszkańcy sobie, swe­
mu miastu, wsi. ludowej Oiczy 
źnie” — wpłynęło dziesiątki ty 
sięcy deklaracji o podjęciu czy 
nów społecznych na łączną war

tucje i urzędy państwowe, pracow­
nicy placówek handlowych, usłu­
gowych i gastronomicznych. Boga­
ty powinien być dorobek organi­
zowanego przez WRZZ wspólzawod 
nictwa o tytuł zakładu przodują­
cego w kulturze miejsca pracy.

Od indywidualnych i zbioro­
wych działań społecznych, 
wspierających poczynania rad
narodowych administracji
zakładów pracy zależy przy­
branie przez nasze wojewódz­
two odświętnego wyglądu na 
XXX rocznicę Polski Ludowej.

Podejmując nowe inicjatywy, 
kierujemy je przede wszystkim 
na te dziedziny, w których nie 
zdołaliśmy jeszcze osiągnąć 
poziomu odpowiadającego spo­
łecznym potrzebom. Chodzi tu 
przede wszystkim o poprawę 
warunków zdrowotnych lud­
ności oraz stanu sanitarnego 
miast i wsi. Objęliśmy ludność 
całego kraju bezpłatną opieką 
zdrowotną. Ale o jej poziomie 
decyduje unowocześnianie ba­
zy materialnej lecznictwa. Dla­
tego wznosimy w czynie spo­
łecznym ośrodki zdrowia, miesz 
kania dla służby zdrowia, a 
także obiekty wpływające na 
stan zdrowotności, jak studnie 
publiczne, wodociągi itp.

Dzięki powszechnej ofiarności 
wielkopolskiego społeczeństwa z,gro 
madziliśmy jut nader pokaźne, bo 
wynoszące 179 milionów złotych
środki i 
Fundusz

w zbiórce Narodowy
Ochrony Zdrowia. Reda

one moglv być o wiele szybciei i 
efektywnie! wykorzystane w połą­
czeniu z wkładem społecznej pra­
cy ludności.

GŁOS WIELKOPOLSKI. Poznoń ul. Grun­
waldzko ?9 Adres pocztowy: skrytko rw 1074 
60*959 Poznoi* A <Jedaquje kolegium: Mo- 
don Flejsierowicz (zastępco redaktora naczel­
nego) Tadeusz Kaczmarek (sekretarz -edak- 
c|') Kazimierz Marcinkowski, Wiesław Po- 
rzyckl (redaktor naczelny) Zbilut Sęk, Zb'- 
nniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Na wsi jedną z najpilniejszych 
potrzeb jest budowa dróg. Powin­
niśmy bowiem w najbliższym cza­
sie zapewnić dobre warunki do­
jazdów do wszystkich siedzib no­
wych urzędów gmin, a także do 
gminnych szkół zbiorczych.

W mieście konieczna jest rozbu­
dowa i budowa różnego rodzaju 
urządzeń komunalnych, terenów 
zieleni i wypoczynku, placów gier 
i zabaw dla dzieci, boisk aporto­
wych. bazy dla'rozwoju różnorod­
nych form pracy pozaszkolnej, 
zwłaszcza w miejscu zamieszkanrą_.

Trzeci kierunek czynów — to 
wkład pracy społecznej w realiza­
cję zadań objętych państwowymi 
planarni inwestycyjnymi.

Chodzi tu zarówno o współ­
udział w realizacji wielkich in­
westycji — jego efekty widzi­
my na takich obiektach, jak 
poznańska trasa E-8, jak i roz­
wijanie udziału ludności w 
pracach przy budowie szpitali, 
placówek usługowych itp. W 
miastach mieszkańcy mogą z 
wielkim pożytkiem uczestni­
czyć w porządkowaniu terenu 
wokół nowo wznoszonych do­
mów.

Wielką szansą dla wykorzystania 
w podejmowaniu różnorodnych 
inicjatyw w małych miastach, gmi­
nach i na wsi są i powinny być 
oba konkursy Ogólnopolskiego Ko­
mitetu FJN: tradycyjny konkurs 
o tytuł „Mistrza Gospodarności” 
małych miast, w którym brało n- 
dzial 80 miast i miasteczek wielko­
polskich i ogłoszony niedawno 
konkurs „Gmina — Mistrz Gospo­
darności”, do którego zgłosiły swój 
udział wszystkie gminy naszego 
województwa.

Niezwykle ważnym akcentem 
wielkopolskich obchodów 30- 
lecia Polski Ludowej staną się 
tegoroczne Centralne Dożynki, 
na które spodziewamy się gości 
nie tylko z kraju, ale także 
przedstawicieli Polonii zagra­
nicznej, a z racj.i odbywających 
się w czerwcu i wrześniu Mię­
dzynarodowych Targów Poznań 
skich również kupców i prze­
mysłowców z całego świata.

Im wszystkim pragniemy za­
prezentować Wielkopolskę pięk 
ną, zagospodarowaną i gospo­
darną’ w pełni rozwoju. Chce­
my, aby goście z kraju i spoza 
jego granic nie tylko dobrze się 
wśród nas czuli, ale by wyjeż­
dżając zabrali ze sobą obraz 
Wielkopolski gospodarnej i pra 
cowitych ludzi, gorąco kocha­
jących swoją Ojczyznę.

Nowo wytworzone wartości 
materialne, kulturalne i mo­
ralne to najpiękniejszy dar ja­
ki będziemy mogli ofiarować 
socjalistycznej Ojczyźnie na jej 
XXX-lecie.

Myślą przewodnią w tej pra­
cy będzie dla nas ogłoszony 
przed kilku dniami apel Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w sprawie 
obchodów 30-lecia Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Pragniemy, aby wyniki na­
szych przedsięwzięć i -zamie­
rzeń były na miarę naszych 
wielkopolskich tradycji — by 
były godne tego historycznego 
Jubileuszu.

Załoga poznańskiej „GOPLA 
NY” zobowiązała się dać po­
nad plan 1974 roku 180 ton ka­
kao, 140 ton wyrobów cukier­
niczych, 40 ton plewy czekola­
dowej i inne wyroby o wartoś­
ci 40 min zł. w tym zwiększyć 
eksport o 1.5 min zł.

Delegacja ZBoWiD 
d I sekretarza KC

Dokończenie ze str. 1

kumencie tym podkreślił I se
kretarz KC — staraliśmy się 
wytyczyć perspektywę na dal 
sze lata. Udało nam się w 
okresie minionych 30-tu lat 
pokonać liczne przeszkody, 
zbudować Polskę silną, świa­
tłą i sprawiedliwą. Chociaż 
wiele jest jeszcze do zrobie­
nia, to jednak mamy prawo 
do satysfakcji. Nasz dorobek 
powoduje że rośnie autorytet 
międzynarodowy Polski, że 
słowo „Polska” z coraz więk­
szym podziwem wymawiają 
ci. którzy spotykają się z na­
szym krajem, widzą jego szyb 
ki rozwój. Jest w tym wielki 
wkład pokolenia, które wy­
walczyło niepodległość i od 
podstaw budowało Polskę Lu 
dową — powiedział Edward 
Gierek.

Na zakończenie spotkania 
I sekretarz KC PZPR złożył 
członkom organizacji komba­
tanckiej serdeczne życzenia 
dalszej, owocnej pracy dla 
Polski . (PAP)

Z procesu Z. Bielaja

Wśród 
wiązania 
PRL, nie 
polskiej

podejmujących zobo- 
dla uczczenia 30-lecia 
brak załóg wielko- 
spółdzielczości pracy.

W jednej tylko dzielnicy Pozna 
nia. na Jeżycach, spółdzielcy 
podjęli różne zobowiązania pro 
dukcyjne, usługowe i społeczne 
□ łącznej wartości ponad 10 
min zł.

Są także załogi instytutów. 
Na przykład prace Instytutu 
Krajowych Włókien Natural­
nych. w których wyniku zwięk 
sza się wydajność krajowej ba­
zy surowcowej i wytwórczej 
lnu. przyniosą 27,1 min zł 
oszczędności. Natomiast propo 
zycje naukowców poznańskiego 
Instytutu Technologii Drewna, 
umożliwiające wykorzystywa­
nie olbrzymich ilości odpado­
wej kory drzewnej do produk­
cji materiałów izolacyjnych i 
innych dla budownictwa —• 
wzbogacą kraj o 60 milionów 
złotych rocznie. (pch)

Posiedzenie WK FJN
Dokończenie ze str. 1

Uczestnicy obrad jednomyśl­
nie postanowili uznać — refe­
rat przewodniczącego WK FJN 
i wnioski zgłoszone w dyskusji 
— za wytyczne do realizacji 
przez wielkopolskie ogniwa 
Frontu — apelu OK FJN.

W części organizacyjnej o- 
brad do plenum i sekretariatu 
WK FJN powołano wiceprezy­
denta Poznania Włodzimierza 
Juskowiaka oraz dyrektorów 
biur: WRN — Bogusława Paw­
laczyka i RN Poznania — Bo­
gusława Bocza-^kiego. (y)

Oskarżonego zawodzi pamięć
Wczoraj Iwan Slezko ft>o osobnik o tyna nazwisku, choć 

przez blisko 30 lat uchodził zą Zygmunta Bielaja, i tak na­
zywać będziemy go dla uproszczenia w dalszych relacjach 
postawiony
jewódzkim 
nienia.
Trybunał z

jest w stan oskarżenia) składał przed Sądem Wo- 
dla Województwa Warszawskiego nadal wyjaś-

ogromną cierpli
wością wysłuchiwał przez czte 
ry dni szczegółowych, a nie 
mających często bezpośrednie 
go związku z zarzutami oskar 
życiela, tłumaczeń sprowadza 
jących się do zaprzeczania po
szczególnym punktom 
oskarżenia.

Kilkakrotnie każdego 
Bielaj powtarzał: „Nie
łem 
dziłem

Kamińskiej;
ją

szantażowany
jedynie, 

przez

aktu

dnia 
zabi-

uprcwa- 
będąc 
..Bro-

dacza” i jego wspólników, któ 
rzy znali moją niechlubną 
przeszłość ,i wiedzieli, że noszę 
przybrane nazwisko. Pragnąc 
się od nich oderwać, postano 
wiłem oddać się w ręce mili-

Goście z Charkowa
Dokończenie ze str. 1

Stafecki wręczył przewodni­
czącemu delegacji charkow­
skiej miniaturkę tłoka silnika 
okrętowego. Pobyt u „Cegiel­
skiego” zakończył się spotka-

zeum Historii Ruchu Robot­
niczego. <*

Wraz z gośćmi radzieckimi 
w zakładach HCP przebywali 
także I sekretarz KW PZPR

niem
W 

wych 
d zali

z pracownikami Kuźni, 
godzinach popołudnio- 
goście radzieccy zwie-

Stary Rynek oraz Mu-

w Poznaniu — 
i sekretarz KW

Jerzy Zasada

walski, 
wraz

którzy po
Alfred Ko 

południu
prezydentem miasta

27 września sesja 
synodu biskupów

Papież Paweł VI wyznaczył 
na 27 września br. początek 
kolejnej, czwartej sesji Świa­
towego Synodu Biskupów. Ob­
rady. podobnie jak w wypad­
ku poprzednich sesji, toczyć się 
będą w. Watykanie.

Ich tematem bedzie sprawa 
ewangelizacji w wielu krajach.

Stanisławem Cozasiem towa­
rzyszyli delegacji charkowskiej 
podczas zwiedzania dwóch 
priorytetowych budów: ho­
telu /„Polonez’’ i hali sporto­
wej’.,Arena”.

Miłym akcentem 
szegc dnia było

wczoraj- 
wręczenie

cji pod jakimkolwiek pretek­
stem. Dlatego też napisałem 
anonim do pięciu mieszkań­
ców Konina, licząc w du­
chu na szybkie wykrycie 
sprawcy”(?!)

W czwartym dniu procesu, 
do zadawania pytań oskarżo­
nemu przystąpił prokurator 
— Józef Gurgul.

— Dlaczego oskarżony chcąe 
koniecznie wpaść w ręce mi­
licji, zaprzeczył po zatrzyma­
niu, by napisał te anonimy?

— Gdybym zaczął od razu 
mówić prawdę, „Brodacz” 
mógłby mścić się na mojej ro 
dżinie — pada odpowiedź.

— Jednak oskarżony żalił 
się na areszt tymczasowy? — 
podejmuje oskarżyciel.

— No tak..., właściwie tak.
Następne pytania przedsta­

wiciela oskarżenia zmierzają 
do wykazania braku logiczne­
go uzasadnienia wielu innych 
faktów i okoliczności, przyta 
czanych tylekroć przez pod- 
sądnego na swoją obronę, do 
wydobycia prawdziwych mo­
tywów działania człowieka, 
który w czasie śledztwa przy 
znał się do zbrodni popełnio­
nych przed laty. Bielaj, dla 
przykładu, nie potrafi określić 
marki auta „Brodacza”, 
choć widział je rzekomo 4 ra­
zy z bliskiej odległości. A prze 
cięż od blisko 20 lat intereso­
wał się samochodami.

Odpowiadając na inne pyta

\ przewodniczącemu delegacji, 
I sekretarzowi Komitetu Ob­
wodowego. Iwanowi Z. Soko­
łowowi — Honorowej Odznaki 
Miasta Poznania.

Dzisiaj goście radzieccy uda 
ją się do' Kalisza i powiatu 
pieszewskiego. (jk)

nie oskarżyciela, 
przyznaje się, iż w 
1970 roku stan jego

podsądny 
czerwcu 
zadłuże-

nia przekraczał 300 000 zł.
Proces trwa. Sąd kon­

struuje w całość łańcuch po­
szlak. Każde, najdrobniejsze 
nawet ogniwo, posiada tu swo 
je znaczenie, (n-w)
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PARTIA W GMINIE Dzisiaj wybory

BLISKO LUDZI I Z LUDŹMI Brytyjskie znaki zapytania
Pytacie, redaktorze, jak oceniam do­

tychczasową pracę naszego Komitetu 
Gminnego partii z organizacjami pod­

stawowymi na wsi?

Aleksander Dechnik, pierwszy sekretarz 
Komitetu Miejsko-Gminnego PZPR w Krobi 
(funkcja społeczna), wiceprezes do spraw 
handlu miejscowego GS (funkcja zawodowa) 
zamyśla się głęboko. Widać, niełatwo mu do­
konać takiej samooceny.

— Myślę, że mamy pewne wyniki, choć za­
dania stojące przed nami są na pewno o wie­
le większe — odpowiada po chwili.

Odpowiedź jest skromna i trudno chyba by 
ło spodziewać się innej. Mamy w każdym razie 
jakiś punkt wyjścia. „Pewne wyniki’’. Co to 
znaczy w języku gostyńskiego działacza par­
tyjnego i społecznego od lat z górą dwu­
dziestu? Rozmowa pociągnęła się długo. 
„Pierwszego” wspomagał Mieczysław Przy­
był, sekretarz rolny (też społeczny) Komite­
tu Gminnego, szef służby rolnej w gminie. 
Wypoczęty po powrocie z Zakopanego, gdzie 
przebywał z żoną na wczasach, które resort 
rolnictwa zafundował pracownikom szcze­
gólnie wyróżniającym się w ubiegłorocznej 
kampanii żniwnej.

Niełatwo wyróżnić się wynikami produkcji 
rolnej w powiecie, który pod tym względem 
należy do przodujących w wielkopolskim zie­
lonym zagłębiu. A jednak rolnicy gminy Kro­
bia (nie uświadczysz wśród nich gospodars­
twa podupadłego) potrafili uzyskać rezulta­
ty na ogół wyższe od średniej powiatowej. 
Oto one (w roku 1973): plony czterech zbóż 
podstawowych — 41,5 q, buraków — 380 ą 
„.miewaliśmy już prawie 500 q”). kukurydzy 
(byli wśród pierwszych w Polsce, którzy 
wprowadzili u rolników jej uprawę z prze- 
znac-e^em na ziarno) — 72 q. Obsada trzo­
dy chlewnej na 100 hektarów (według spisu 
grudniowego) — 280 sztuk, bvdła — 84 sztu­
ki. Ostatni skup zboża sięgnął prawie 5 ty­
sięcy ton. Takiego wyniku nie powstydziłby 
się niejeden powiat.

Mieszczuchom, którzy pola uprawne oelą- 
dajs wyłącznic zza szyb pociągu lub samo­
chodu, liczby te mówią prawdopodobnie nm- 
wiele, lepiej zorientowani w sprawach rol­
nictwa znają jednak ich wagę.

Dobry sekretarz wie, że rozliczać go będą 
nie tylko za wyniki produkcyjne. „A jak u 
was wygląda praca wewnątrzpartyjna, jak 
rozbudowa szeregów” — zanytają. Nie wystar 
czy powiedzieć, że nastaoił wzrost liczby 
członków organizacji o tylu a tvlu — trzeba 
jeszcze wyjaśnić k o a o przyjmuje się do par­
tii. czy sa to ludzie, którzy swoia proca i po- 

nrzvczvnia się do wzrostu autorytetu 
i siłv oddziaływania organizacji partyjnej na 
swoje środowisko.

— Właśnie, kogo najchętniej widzicie 
wśród swoich kandydatów do partii?

Mieczysław Przybył: — Przede wszystkim 
młodych rolników, zwłaszcza tych, którzy 
przejmuią gospodarstwa po swoich rodzicach. 
Są to najczęściej ludz;e z jakimś wykształ­
ceniem rolniczym, nierzadko po „szkole” 
działania społecznego w ZSMW. Oni są nosi­
cielami nostępu gosnodarcze^o i społecznego 
wsi. Taki na nrzvkład Tomasz Polaszek z 
Gr^bianowa. Pierwszy w swoiei wsi Dopro­
sił o Horacie kandydata do P7P1’. ie^o 
przykładem nosali i^ni i dzidki *wi  nrzed 
kilkoma dniami znik^^a Przedostatnia w 
naszej gminie „biała plama”.

•) Zofia Krzyżanowska: ..Moralność na en 
dzień” — „Trybuna ludu”, 1 października

•— Macie więc w swoich dwudziestu 
wsiach sołeckich organizacje partyjne. Czy 
wszystkie cne działają aktywnie, czy potra­
fią samodzielnie pode.mować sprawy istotne 
dla swojego środowiska?

— Nie brak takich, które potrafią to robić 
bardzo dobrze — mówi I sekretarz KG — 
które w pełnym tego słowa znaczeniu nadają 
ton życiu wsi. Takie są na przykład POP w 
Kuczynie, Domachowie, Żychlewie, Chwał­
kowie i inne. Są to organizacje znane z róż­
norakich inicjatyw społecznych, bez nich nie 
zostanie rozstrzygnięta żadna sprawa ważna 
dla życia społeczności wiejskiej, w której one 
działają.

— T nic dziwnego, na przykład POP w 
Kuczynie liczy trzydziestu członków i kan­
dydatów partii. Ale oprócz tego — widziałem 
to na zestawieniu statystycznym — macie 
kilka organizacji skupiających mniej niż dzie­
sięciu członków?

— Dlatego ich rozwój i Umocnienie trak­
tujemy jako jedno z pierwszych zadań — re­
plikuje sekretarz.

— Podobnie jak zwiększenie w naszych 
szeregach liczby kobiet — dodaje Przybył. — 
Mamy w naszej gminie liczne i silne Koła 
Gospodyń Wiejskich. Nasze podstawowe or­
ganizacje partyjne muszą zacieśnić z nimi 
współpracę, zainteresować się ich problema­
tyką działania. W tym też celu w nadchodzą­
cych dniach nasz Komitet Gminny snobka się 
z przewodniczącymi -wszystkich KGW oraz 
aktywistkami ze wsi i mrasteczka.

V

Komitet Gminny partii w Krobi działa z 
górą rok. Ale to tylko formalnie, bowiem już 
w roku 1969 powstał tu Komitet Miejsko-Gro- 
madzki, działający w zasięgu terytorialnym 
dzisiejszej gminy. Upłynęło więc dość czasu, 
by aktyw gminny okrzepł, poczuł się instan­
cją partyjną odpowiedzialną za sprawy swo­
jego terenu. W równym stopniu wsi, jak i 
miasteczka, które również ma charakter wy­
raźnie rolniczy (ponad 200 gospodarstw).

Według mnie, za jedno z cenniejszych do­
świadczeń tego' Komitetu Gminnego należy 
uznać umiejętność pobudzania inicjatywy 
społecznej tych, którzy nie są członkami par­
tii lub należą do bratnich stronnictw poli­
tycznych. Płaszczyznę współdziałania stwa­
rza współpraca z Gminnym Komitetem Fron­
tu Jedności Narodu. Trzeba jak najprędzej 
zmodernizować Urząd Pocztowy w Krobi? 
Przecież Mieczysław Adamczak (SD) jest 
radnym WRN, niech zabiega wokół naszej 
wspólnej sprawy. Trzeba inne sprawy gminv 
„przepchnąć” na szczeblu powiatu? Mamy 
radnych w PRN, niech pokażą, co potrafią. 
„Dążymy do tego, by wszyscy, nie tylko Ko­
mitet Gminny i nie tylko członkowie partii, 
czuli się współodpowiedzialni za rozwój 
gminy”.

Oczywiście, jest to możliwe, kiedy Komitet 
Gminny potrafi się dorobić autorytetu, po­
kazać, że chce i umie decydować o sprawach 
swojego terenu i jego mieszkańców. Przy 
kład z ostatnich dni. Mnożyły się skargi na 
miejscowego lekarza, doktora N., że traktuje 
ludzi niewłaściwie, kardynalnie lekceważy 
swoje obowiązki itd. Komitet Gminny posta­
nowił wystąpić o odwołanie niesumiennego 
lekarza ze stanowiska w Ośrodku Zdrowia. 
Komitet Powiatowy partii wniosek zatwier­
dził.

I,udzie patrzą i oceniają. Widzą, że władza, 
i to -wcale nie malowana, jest blisko nich i z 
nimi.

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI

ybory powszechne, odby- 
wające się dzisiaj w 
Wielkiej Brytanii, sto­

ją pod znakiem niezwykłych 
warunków wewnętrznych. 
Pierwszy raz bowiem w his­
torii tego kraju rozpisane zo­
stały podczas obowiązywania 
ustawodawstwa wyjątkowego, 
w sytuacji ciężkiego kryzysu 
wstrząsającego gospodarką. 
Przeto głównym motywem kam 
panii wyborczej trzech najwięk 
szych brytyjskich partii poli­
tycznych, konserwatywnej, la 
bourzystowskiej i liberalnej, 
stały się hasła wyrażające 
pragnienie usunięcia boles­
nych dolegliwości Zjednoczo­
nego Królestwa, nie mających 
sobie równych w okresie po­
wojennym. Co obiecują swoim 
wyborcom rywalizujące z so­
bą partie i jakiego należy 
oczekiwać obrotu spraw, po 
zmianie rządiu w Wielkiej 
Brytanii?

„KTO RZĄDZI BRYTANIĄ?* 4

— „Czasy są ciężkie, wszys 
cy jesteśmy na tej samej łodzi, 
i jeśli się będziemy pogrążać, 
utoniemy”. Te słowa brytyj­
skiego premiera, Edwarda 
Heatha, wskazują niejako kie 
runek uderzenia konserwatys­
tów. Obciążając winą za obec­
ny kryzys związki zawodowe i 
strajkujących górników. Par­
tia . Konserwatywna obiecuje 
w przypadku ponownego ob­
jęcia -władzy, ująć ster owej 
łodzi silną ręką. Tylko silny 
rząd — twierdzą konserwa­
tyści — oparty na zdecydowa­
nej większości w parlamencie, 
będzie mógł stawić czoła 
strajkującym. Pierwszym te­
go sygnałem jest zawarta w 
programie wyborczym partii 
zapowiedź zniesienia pomocy 
ze strony ubezpieczeń społecz 
nych dla rodzin strajkujących 
oraz regeneracji osławionej 
„ustawy o stosunkach w prze­
myśle”, zawierającej kagań­
cowe normy prawne wymierzo 
ne przeciwko robotnikom.

- Zmuszony jestem prosić obec­
nych o pozostanie na swoich 
miejscach, dopóki nie zadam 

kilku pytań...

Określając swój program 
jako „umiarkowany”, konser­
watyści pragną wywołać wra 
źenie, że zapewnia on maksi­
mum korzyści wszystkim 
przy minimum zmian. Ma on 
— jak głosi oficjalny slogan 
wyborczy partii — umożliwić 
podjęcie „stanowczej akcji dla 
sprawiedliwej Brytanii” (po­
czątkowo slogan miał brzmieć: 
„Kto rządzi Wielką Bryta­
nią?”, na co partie opozy­
cyjne odpowiadały zgodnie: 
„Nikt!”). W rzeczywistości 
program nie precyzuje sporo 
bów wyjścia z kryzysu, zmie 
rzając jedynie do przerzu­
cenia jego skutków na barki 
ludzi pracy.

Partia Konserwatywna, to 
partia „ludzi pieniądza” — 
tak ją określają nawet ofi­
cjalne. źródła brytyjskie — 
partia wielkich właścicieli 
ziemskich i przemysłowych, 
menażerów i bankowców. 
Wszakże partia ta potrafi so­
bie zdobyć wystarczające po­
parcie klasy średniej, upatru­
jącej źródeł kłopotów we­
wnętrznych w „niepatriotycz- 
nej” postawie związkowców. 
Głosząc konieczność utworze­
nia rządu „zdolnego do podej 
mowania zdecydowanych po­
sunięć dla obrony interesów 
narodowych”, konserwatyści 
liczą najwyraźniej właśnie na 
głosy owej „middle-class”. gru 
pującej średnio zamożnych 
Anglików, wśród których ten 
dencje zachowawcze są najsil 
niejtsze.

„ZNOWU DO PRACY..."

Wszelako nastroje społeczeń 
stwa brytyjskiego kształtuje 
głównie inflacja. W tym zaś 
względzie więcej do powie­
dzenia ma Partia Pracy. La- 
bourzyści, w razie dojścia do 
władzy, zamierzają wszcząć 
akcję antyinflacyjną, ooartą 
przede wszystkim na ścisłej 
kontroli cen, nawet drogą rzą 
dowych dopłat do podstawo­
wych artykułów spożywczych, 
co pozwoliłoby na zahamowa­
nie ruchu ich cen w górę.

Niewątpliwie na korzyść la- 
bourzystów przemawia statys­
tyka. Wskazuje ona, iż ceny 
żywności w Wielkiej Brytanii 

nieustannie zwyżkują. Ubiegły 
rok przyniósł podwyżkę 20-pro 
centową, a od objęcia władzy 
przez konserwatystów, a więc 
cd roku 1970, artykuły spożyw­
cze (wymienia się ponad 3000 
pozycji) zdrożały o ponad 50 
procent.

Partia Pracy liczy na rozcza­
rowanie społeczeństwa rząda­
mi konserwatystów w sferze 
zatrudnienia. Zwłaszcza astro­
nomicznymi rozmiarami bezro­
bocia. Hasło „Znowu do pracy 
z Partią Pracy”, lansowane 
przez labourzystów, brzmi nie­
zwykle sugestywnie w kraju, 
w którym 2,3 miliona osób po­
zostaje całkowicie lub częścio­
wo bez stałego zajęcia. Zara­
zem zjednuje labourzystom po­
palcie komunistów, wystawia­
jących 44 własnych kandyda­
tów, generalnie wszakże udzie­
lających poparcia labourzy- 
stom.

„ZMIANA OBLICZA* 4

„Zmianę oblicza Wielkiej Bry 
ranii, które jest obecnie nie do 
przyjęcia” — proponuje trzeci 
uczestnik wyborczych zmagań, 
Partia Liberalna. Zepchnięci 
przed laty przez labourzystów 
do roli outsiderów brytyjskiej 
sceny politycznej (po raz 
esiatni zasiadali w rządzie w 
roku 1940), liberałowie stoją 
obecnie przed szansą znacznego 
zwiększenia swoich wpływów. 
Atutem partii nie jest bynaj­
mniej program, którego założe­
nia są w wielu punktach mało 
realistyczne, ale ogólne nieza­
dowolenie w społeczeństwie. 
Wszak podobna sytuacja wy- 
r/esła do udziału w rządach 
oemagogów duńskiej prawicy. 
Tym bardziej, tż nie brak 
wśród wyborców brytyjskich 
ludzi rozczarowanych polityką 
rządu, lecz nazbyt konserwa­
tywnych, by oddać swe głosy 
na labourzystów.

Oczywiście, wynik wyborów 
brytyjskich pozostaje kwestią 
najzupełniej otwartą, jakkol­
wiek instytuty badania opinii 
publicznej dają pewną przewa­
gę konserwatystom. Przewaga 
ta może się jednak okazać w 
praktyce iluzoryczna. Nie 
można zapominać i o tym, że 
rozpisując przedterminowo wy 
bory w 1970 roku Flarold Wil­
son w znacznej mierze zawie­
rzył badaniom Instytutu 
Gallupa, wróżącym sukces la- 
tourzystom. Tymczasem zwy­
cięstwo odniosła Partia Kon­
serwatywna.

— „Kryzys gospodarczy 
kształtuje opinie wyborców” —• 
twierdzi londyński „The Ti­
mes”. Rozwijając tę myśl, 
można by oczekiwać zwy­
cięstwa Labour Party. Wszak­
że mechanizm głosowania w 
Wielkiej Brytanii jest nader 
skomplikowany, a tradycja, 
przynależność klasowa, oso­
biste symnatie, sa często nie 
mniej znaczące niż programy 
wyborcze.

JERZY WALASEK

Pan de Meridor nie mógł od­
mówić panu de Monsereau pra­
wa. do poślubienia Diany, bo 

dał słowo, że ten, który uratuje jego 
có'k<>, stanie się jej właścicielem — 
W związku z czym dalsza akcja se­
rialu bardzo s'*  skomplikowała. 7nl 
ściskał serce Skrzetuskiego na wi­
dok rywala, cle ..związawszy s-e sło- 
Wem danym kniahini nie mógł, ot 
tzraz, popędzić za nim konia i rzec: 
kochamy jedna, więc jednemu z nos 
*'e żyć na świecie. Dobądź, kozacze, 
^~erpentyny...”

Słowo wiązało, na parol puszczano 
jeńców, a niepodanie komuś ręki 
stanow:ło afront tak wielki, że nie 
można br ło takiej zniewagi puszczać 
płazem. O~naczało bowiem anatemę, 
Wykluczenie z towarzystwa. No ale to 
była jeszcze epoka pojedynków, gdu 
wiele spraw można było rozwiązać 
jednym pchnięciem szpady...

Pokutuje gdzieś tam jeszcze po­
wiedzenie „na słowie harcerza pole- 
Mj jck na Zawiszy”, ale nie każdy

•n ęta, kto to był Zawisza, a prze- 
e^ie możliwości dyskusji oświad 

<-zeniem> „dałem słowo, nie mogę” 
waza ne jest niekiedy za zwykłą ko- 

k'eterię% mającą co najwyżej podbić 
cenę zo nasze usługi. Zdarzyło mi 
s’ę tego zwrotu wobec lud~i 
skądinąd szanowanych, wpływowych, 
kształtujących to jakiś sposób obie*  
Dow*  nasze opinie. Uśmiechnęli się 
Pobłażliwie, jak wobec fanaberii sta- 
fcj panny, po czym, za replikowali: 
»No, tn He chcesz? Przecież -każdy 

ma prawo pomyśleć o sobie..." Ofer­
ta była kuszącą. Dla głupiego słowa 
honoru stracić taką okazję?

Słowo honoru. Co za antyczny ter­
min, prawda? Gdzieś z czasów śred­
niowiecznych legend o błędnych ry­
cerzach.

Złośliwi twierdzą, że świadomość 
nodności ludzkiej świeżej jest daty, 
bo jeszcze Linneusz, wielki systema­
tyk szwedzki z XVIII wieku, skla­
syfikował orangutana jako „człowie-

Nie zawsze na linii

A honor psi zjedli?
ka leśnego”, to znaczy „innego rodza­
ju człowieka, zwanego także czło­
wiekiem nocnym”, a w szympansie 
widział bliskiego krewnego Pigmej- 
czyków, choć podczas swego pobytu 
w Holandii. oglądał te zwierzęta w 
prywatnym ogrodzie zoologicznym 
księcia Orońskiego. Zaś mój syn, 
dziecię drugiej połowy naszego stu­
lecia, z absolutną beztroską zanew- 
nia raz po raz: „Mamuśku, słowo 
daje. jutro już na pewno posprzą­
tam”, po którym to zapewn;eniu 
z reguły zastaję mieszkanie w abso­
lutnym. nieładzie. Gdy zaś się wście­
kam, nie rozumie w ogóle, o co cho­

dzi. Wielka rzecz sprzątanie. Zrobi 
jutro, Ze dał słowo? Przecież inaczej 
bym się „nie odczepiła”. A zresztą 
ja też obiecałam mu Mister Hita, a 
potem wykręciłam się sianem, czyli 
twierdzeniem, że nie mam właśnie 
pieniędzy...

Honor psi zjedli i z niestrawności 
po nocach wyją — powiedziałby z 
pewnością pan Zagłoba i miałby po 
twojemu rację. Co wcale nie brzmi 
optymistycznie.

Człowiek honoru — jeśli wierzyć 
literaturze — dotrzymywał danego 
słowa, można było na nim polegać, 
nie kłamał bowiem i nie oszukiwał 
(chyba że tak, jak piękna Izolda, 
która przysięgła, że nikt, poza kró­
lem Markiem i pielgrzymem, który 
ją przeniósł na drugi brzeg rzeki, 
nie trzymał jej w ramionach, wie­
działa bowiem dobrze, że owym piel­
grzymem był jej kochanek...l\ swoje 
obowiązki, jakiekolwiek by one 
były, traktował bardzo poważnie. 
Dziś kłamstwo uważane jest za wy­
kroczenie tylko podczas składania 
zeznań przed sądem, a wszelkiego 

rodzaju pomniejsze kłamstewka i 
świń stewka stanowią integralną 
część naszego życia. Wszak przy ich 
pomocy tak łatwo można się pozbyć 
rywala lub rywalki. Przypięta ko­
muś latka zawsze zostawia jakiś 
ślad. A że od tych wszystkich towa­
rzyskich i życiowych kłamstewek tak 
już blisko do większego szwindlu i 
kantowania innych...

Prymitywny, na. samouwielbieniu, 
oparty ideał honoru i szlachectwa 

zastąpiony zastał w późniejszych fa­
zach kultury wielkich narodów i 
państw ideałem sprawiedliwości. 
Przy czym w praktyce to pojęcie spra 
wtedlwości bardzo często kojarzy się 
dzisiaj z osądem w postaci werdyktu 
sądowego. Wobec pewnych przewi­
nień, dotyczących czy to jakiegoś kan 
ciarstwa i oszustwa, czy po prostu nie 
właściwego, lekceważącego stosunku 
do obowiązków społecznych lub za­
wodowych, wukazujemy nadmierny 
nieraz liberalizm. Dopiero, gdy sie 
komuś noga powinie, budzi sie od­
ruch niechęci. Ale i wtedy bardziej 
do głosu dochodzi satysfakcja, że si^ 

komuś nie powiodło, niż etyczny osąd 
postępowania. A przecież nie da się 
sticorzyć takiego systemu zarządza­
nia i kontroli, by tylko „sprawiedli­
wi” mieli sie dobrze. Jest tide dzie­
dzin życia, w które prawo nie wkra­
cza...

Pozostaje więc tylko jedno. Towa­
rzyska anatema, degradacja, odmó­
wienie podania ręki. Czyli to, czego 
właściwie nie ma. Może więc warto 
wyciągnąć z lamusa i odświeżyć 
stare pojęcie honoru i osobistej god­
ności?

Moja koleżanka z prasy stołecznej *)  
zaproponowała utworzenie w naszym 
społeczeństwie elity moralnej, zdol­
nej narzucić innym etyczne normu 
postępowania. Nie brak przecież 
wśród nas ludzi uczciwych, cenią­
cych własne słowo, poważnie traktu­
jących przyjęte na siebie obowiązki, 
nad kanciarstwo czy lizusostwo wy­
żej stawiających własną godność i 
świadomość dobrze spełnionego obo­
wiązku. Czy jednak uda im się wy­
tworzyć nowy, godny naszych cza­
sów etyczny kodeks człowieka ho­
noru?

ANNA KAMIŃSKA
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Kto w miejscu publicznym...

Kiedy iiczyć na pomoc?
Pani Zofia Z. pewnego po 

łudnia wracała ul. Cze­
chosłowacką w Pozna­

niu z Dębca na Łazarz. Za 
„ nią podążało dwóch wyrost­

ków, 16 — 18-letnich; pew­
nie uczniów, bo z teczkami 
szkolnymi pod pachą. Wyra­
zy, którymi ci chłopacy gę­
sto, głośno i z wyraźnym u- 
podobaniem przeplatali prowa 
dzoną rozmowę, były obrzy­
dliwe, wulgarne, nie do cyto­
wania. P. Zofia nie potrafiła 
nie zareagować, chociaż cho­
ruje na serce i powinna uni­
kać wszelkich zdenerwowań. 
Zresztą mimowolne wysłuchi­
wanie steku plugastw, do cze 
go ją zmuszali, było również 
bardzo denerwujące. Odwróci 
ła więc w ich kierunku gło­
wę, sądząc, że chłopacy się 
zmitygują. Niestety, reakcja 
była odwrotna. Jeden z nich 
zaczepił ją słowami: „Czego 
się patrzysz, ty...” i teraz u- 
słyszała pod swoim adresem 
cały zestaw ordynarnych wy­
zwisk. A potem: „Bo jak 
cię...” i znowu wulgarności, 
których nie sposób słuchać 
bez wstrętu.

Zareagowała. Chwyciła ło­
buza za rękę i wezwała do 
okazania legitymacji, oświad­
czając. że jest pedagogiem i 
złoży skargę w szkole. Chło­
pak zaczął się szamotać, jesz 
cze sypał wyzwiskami i groź­
bami (m. in. „Jak cię wyrżnę, 
to się znajdziesz na Juniko- 
wie, ty...”). Ponieważ właśnie 
tuż obok przechodzili ludzie, 
zmienił nieco ton: „Niech 
mnie pani wreszcie puści” i 
nawet machnął jej przed oczy 
ma legitymacją, po czym wy­
rwał się i razem z kolegą u- 
ciekli, rzucając znowu wyz­
wiska.

T\< ożna by zatem uważać, 
•L’iże reakcja p. Zofii pos­

kutkowała. Uświadomiła chy­
ba chłopakom fakt, że nie za­
wsze uchodzi bez echa głośne 
na ulicy bluzganie wulgarno­
ściami, których używanie w 
miejscu publicznym jest ka­
ralne. Mówi o tym artykuł 
141 Kodeksu Wykroczeń:

„Kto w miejscu publicznym 
umieszcza nieprzyzwoite ogło 
szenie, napis, lub rysunek, 
albo używa słów nieprzy­

Tysięczny koncert 
Chóru Kurczewskiego

Trudno byłoby wymienić 
wszystkie miejscowości 
Polski, w których wystę­

pował w ciągu 28 lat Poznański 
Chór Chłopięcy. Na przeboga­
tej bowiem mapie artystycz­
nych wojaży zespołu znajauje 
się ich blisko 200. Znacznie 
łatwiej natomiast podać licz­
bę tych koncertów: otóż śpie- 
racy Kurczewskiego dali ich 
dotychczas w kraju (te tylko 
podają oficjalne statystyki chó­
ru) — 998.

I oto miłośników chóru, noz- 
nańskich melomanów, czeka w 
tym tygodniu wydarzenie nie 
częste — tysięczny koncer* 
śpiewających chłopców. Odbę­
dzie się on już jutro 
w sali Muzeum Instrumen­
tów Muzycznych o godz. 
20.30. Ponieważ. ze wzglę­
du na ograniczoną liczbę 
miejsc, wieczifr będzie miał cha­
rakter zamknięty, dla miesz­
kańców Grodu Przemysława. 
Poznań-ki Chór Chłopięcy wy­
stąpi dzień wcześniei — 
dzisiaj o godzinie 19.30 w auli 
UAM : prezentując oczywiście 
specjalnie przygotowany pro­
gram.

Następne dwa koncerty zespo 
łu przypadną kilka dni później 
w Warszawie: 1001 w hallu 
Muzeum Narodowego, 1002 w 
Teatrze Wielkim na central­
nej akademii z okazji Dnia 
Kobiet.

Z okazji jubileuszowego kon- 
cei tu przeprowadziliśmy krót­
ką rozmowę z dyrektorem Je­
rzym Kurczewskim.

— Jak dziś, z perspektywy 
prawie 30 lat. spogląda pan na 
estradowa działalność chóru?

— Zaczne od tego, że liczb? 
tysiąca występów nie jest mo­
że zbyt imponująca, lecz trzeba 
przypomnieć, iż przez pierw­
szych 15 1?t koncertowaliśmy 

zwoitych, podlega karze ogra 
niczenia wolności, grzywny 
do 3 000 zł, albo karze naga­
ny”. Jeśli już mowa o skut­
kach prawnych, to w opisa­
nym przypadku doszłyby je­
szcze sankcje za grożenie po­
biciem). Dobrze, aby pamię­
tali o zacytowanym artykule 
Kodeksu Wykroczeń ci wszy­
scy, którzy zwykli bez poha­
mowania, nawet nie bacząc 
na obecność dzieci, używać 
nieprzyzwoitych, wulgarnych 
wyrażeń.

W zajściu, które zrelacjono 
waliśmy, zdarzyło się jednak 
coś jeszcze. Oto wtedy, gdy 
p. Zofia szamotała się z wy­
rostkiem, który głośno obrzu 
cał ją obraźliwymi wyrażam' 
i inwektywami oraz groził po 
biciem, ulicą Czechosłowacką 
przechodzili ludzie, m. in. męż 
czyźni. Żaden z nich nie zain 
teresował się tym niecodzien 
nym przecież widokiem', ża­
den nie zareagował wobec 
słyszalnych z daleka wyz­
wisk, jakie padały pod adre­
sem starszej kobiety z ust wy 
rostka. Aż wierzyć się nie 
chce, ale tak było. P. Zofia, 
mimo słuszności swego postą 
pienia, mimo iż mijali ją prze 
chodzący ulicą ludzie, pozo­
stała samotna. Czy znalazłby 
się ktoś, kto by stanął w o- 
bronie kobiety, jeśli chłopacy 
dopuściliby się rękoczynów 
wobec niej?

Znieczulica. Co jest jej 
przyczyną? Niechęć do miesza 
nia się w „nieswoje sprawy”? 
— jak wygodnie zwykło się 
określać wszelkie sytuacje, w 
które nie chce się nam inge­
rować. Obawa przed stratą 
czasu, jeśli zajście skończyło­
by się rozprawą, na której 
trzeba by było wystąpić w 
roli świadka? Jakie by zresz­
tą nie były motywy tej obo­
jętności, nie można ich uznać 
za przekonujące. Przecież wy 
starczyłoby przywołać chłopa 
ków do porządku i wyrazić w 
ten choćby tylko sposób spo 
łeczną solidarność z osoba, 
która wystąpiła w słusznej 
sprawie.

tygodniku „Kultura” z 
** 17 lutego zamieszczono 

artykuł pt. „Pomóż bliźniemu 

stosunkowo niewiele. Bywało 
po kilkanaście razy w roku. 
Główny zatem ciężar ilościowy 
skupił się w ostatnich latach 
13, w których występowaliśmy 
po 50—70 razy w roku. Mówię 
jedynie o kraju.

Okresy pracy zespołu były 
różne. Obok bardzo dobrych i 
słabsze. Nie ukrywam, że do 
tych ostatnich należał taKŻe 
rok 1973. W tej chwili mamy 
to już jednak za sobą. Mniej 
napięty kalendarz koncertowy 
pozwolił wreszcie na bardziej 
intensywne próby, na solidniej­
szą „prace codzienna”.

— Koncert, który wywarł na 
panu największe wrażenie—

— Niełatwo powiedzieć Na 
pewno szczególne miejsce 
w mojej pamięci pozostawiły 
występy w Leningradzie oraz w 
Berlinie w 1963 roku na „Ber- 
liner Festtage”.

— Występy „na żywo” stano­
wi jedynie część waszej dzia­
łalności artystycznej?

— Tak. Pozostałe to regular­
ne nagrania radiowe, programy 
telewizyjne i filmowe, nagry­
wanie płyt. Dla programu ogól 
nopolskiego PR przygotowuje­
my na przykład 12—13 audvc.ii 
rocznie, dla lokalnego jeszcze 
raz tyle. Ostatnio zakończyliś­
my też kręcenie barwnego fil­
mu dla telewizji.

— Powróćmy na zakończenie 
do jubileuszowego wieczoru 
Jaki przedstawicie program?

— W części pierwszej wyko­
namy utwory polskiej muzyki 
dawnej (m. m. Zieleńskiego 
Wacława z Szamotuł), w dru­
giej — dzieła muzyki współ • 
czesnej (Brittena. Kreneka 
Pendereckiego. Koszewskiego 
Maciejewskiego). A zatem za 
prezentujemy pewna syntezę 
raszych zainteresowań rener- 
tuarowych. (wig) 

swemu”. Jego autor (W. O.), 
nawiązując do faktu wypchnię 
cia w Wyszkowie z pociągu 
człowieka, który ujął się za 
konduktorką, znieważaną 
przez jakiegoś osobnika za 
to, że wezwała go do okaza­
nia biletu, zastanawia się, co 
było przyczyną obojętności 
świadków tego zdarzenia. 
Przecież, gdyby postawa ich 
solidarnie wyrażała dezapro­
batę wobec zachowania się 
tego osobnika, a poparcie dla 
konduktorki, nie doszłoby do 
zbrodniczego postępku wyrzu 
cenią człowieka z pociągu.

Analizując postawy ludzkie 
w podobnych sytuacjach, 
autor przedstawił wyniki 
eksperymentów, które przepro 
wadzili amerykańscy psycho­
logowie J. M. Darley i B. Ła­
tane i opublikowali w książ­
ce pt. „Nieodpowiedzialny 
przechodzień. Czemu nie po­
maga?” Eksperymenty te, w 
których inscenizowano różne 
sytuacje, wymagające reakcj: 
i przyjścia z pomocą ze stro­
ny świadków, pozwoliły na 
wyciągnięcie następujących 
wniosków: człowiek, wzywa­
jący pomocy, otrzymuje ją od 
znacznie większej liczby prze­
chodniów, aniżeli wtedy, gdy 
nie zwraca się z takim wezwa 
niem; gdy jedna osoba za­
reaguje właściwie, inne na 
ogół idą za jej przykładem i 
również spieszą z pomocą.

Chociaż w przytoczonym 
przez W. O. przypadku tak 
się nie stało, niemniej warte 
powtórzyć kończące wspomni? 
ny artykuł konkluzje:

„— jeżeli znajdziesz się w nie­
bezpieczeństwie, przełam swój 
strach, wstyd, lub nieśmiałość i 
głośno zwróć się do przechod­
niów z prośbą o pomoc;

— jeżeli znajdziesz się na stacji 
w Wyszkowie, albo gdziekolwiek, 
gdzie ktoś jest w niebezpieczeń­
stwie, nie patrz na innych; rusz 
na pomoc i wezwij do niej in­
nych, a wtedy pójdą za twoim 
przykładem”.

Wnioskując zatem z wyni­
ków eksperymentów, przepro 
wadzonych przez amerykań­
skich psychologów, można 
przypuszczać, że gdyby p. Zo 
fia wówczas, na Czechosłowae 
kiej, zwróciła się do prze­
chodniów o pomoc — otrzy­
małaby ją. I że gdyby jeden 
z nich zareagował na niewłaś 
ciwe zachowanie się chłopa 
ków, inni poszliby jego śla­
dem.

Z. K.

Sześćdziesiąt flag
nad targowym Lipskiem

9 000 wystawców z ponad 60 krajów całego świata uczestni­
czyć ma w tegorocznych Targach Lipskich (NRD), które od­
będą się w dniach 10 — 17 marca br.
Hasło tych targów „O swo­

bodny handel i postęp technicz 
ny” nadaje znaczenia tej im-

Dymisja rządu Etiopii
Wczoraj wieczorem telewizja 

etiopska, powołując się na rzecz­
nika pałacu cesarskiego poinfor­
mowała, że rząd Etiopii podał się 
do dymisji.

^^elc/onij

• Na niestrzeżonym przejeździć 
kolejowym w Obrzycko (pow Sza­
motuły) zderzył sie wczoraj z nad 
jeżdżającym pociągiem towaro­
wym — traktor. Ofiar w ludziach 
nie było. Ogólne straty w wyniku 
kolizji oszacowano na 32 000 zzl.

• W Psarach (pow. Ostrów) 
wpadł na przydrożne Ąśzewo sa­
mochód i rozbił się. przyczynę sta 
nowiło prowadzenie samochodu 
nrzez osobę nie posiadająca ku 
temu uprawnień i będącą w stanie 
nietrzeźwym.

• Na ul. Wrocławskiej w Ostro 
'de wpadła z kolei na przydroż­
ne drzewo ciężarówka z nrzycze- 
ną. której kierowca Stanisław P. 
-asnał n’d kierownica. Na szczę­
ście nie doznał on poważniejszych 
obrażeń.

• Do szpitala w Kaliszu prze­
wieziono motocyklistę Janusza A., 
który wyprzedzając nadieżdraia- 
ey samochód wpadł na cWarów- 
ke. Doznał on wstrząsu mózgu i 
ogólnych obrażeń, (b)

II Ogólnopolski 
Festiwal

Kiczu Filmowego 
/

Środowisko studenckie
znane jest z wielu prze 
kornych pomysłów. Ten 

jednak, choć nazwa sugeruje 
jedynie pokpiwanie i zabawę, 
wiąże się z konkretnymi wa­
lorami poznawczymi współ­
czesnej produkcji filmowej.

Od 1 do 3 marca trwać bę­
dzie w Poznaniu, w kinie 
„Kosmos” i Studenckim Klu­
bie „Nurt” na Winogradach, 
II Ogólnopolski Festiwal Ki­
czu Filmowego. Równolegle z 
projekcją filmów, które za­
służyły sobie na tak dosadne 
miano, trwać będzie sesja i 
dyskusja z udziałem teorety­
ków i krytyków filmowych. 
Przedyskutowane zostaną m. 
in. takie problemy, jak: „Co 
to jest kicz?”, „Poetyka seria 
lu i filmu widowiskowego” 
„Kino popularne, kino wysoko- 
artystyczne — przepaść czy 
współistnienie?”, „Stereotyp 
obyczajowy we współczesnym 
filmie polskim”.

Warto również zapoznać się 
z propozycjami repertuarowy 
ni jakie stanowić będą projek 
oje festiwalowe: „150 na go­
dzinę”, „Winnetou i król naf­
ty” o’-az „Winnetou w Do­
linie Śmierci” (laureaci po- 
nrzedniego festiwalu), „Staw­
ka większa niż życie”. „Zacza 
rowany ołówek”. „Bolesław 
Śmiały”, „Brylanty panny Zu- 
zy”, „Poszukiwany, poszuki­
wana”, „Szerokiej drogi ko­
chanie”, „Rewizja osobista”, 
„Niebieskie jak Morze Czar­
ne”, „Przygoda z piosenką”.

Nietrudno się domyślić, że 
dla jednych przeglądy festiwa 
'.owe będą formą przypomnie­
nia przeoczonych filmów, dla 
nnych m.in. tworzywem do ref 

leksji na temat stanu współ­
czesnej kinematografii pol­
skiej. (ask)

Krowie trojaczki
W gospodarstwie Franciszka Lis 

kowskiego w Chrzypska Wielkim 
w powiecie międzychodzkim uro­
dziły się krowie trojaczki.

Cielęta wyglądają znakomicie, 
lekarz weterynarii z Sierakowa, za 
interesowany tym rzadkim raczej 
faktem, sprawuje nad nimi opie­
kę. Sam właściciel był zaskoczony 
takim przychówkiem, gdyż posia­
dając małe gospodarstwo rolne (w 
zasadzie utrzymuje się z pracy w 
przemyśle, będzie musiał starać 
się o dodatkową paszę dla cieląt.

prezie, jeśli dodać, że związa­
na jest ona z dwudziestopięcio- 
leciem istnienia Niemieck:ei 
Republiki Demokratycznej oraz 
równie długotrwałych bratnich 
związków krajów zrzeszonych 
w RWPG. Stąd też w ekspozy­
cji silnie zostaną zaakcentowa­
ne możliwości handlowe gospo­
darzy targów, a zarazem rezul­
taty pogłębiającej się integracji 
gospodarczej i technicznej kra­
jów socjalistycznych.

Przykładów integracji w ło­
nie RWPG dostarczą wspólne 
wystawy wyposażenia elektro­
energetycznego. orzemysłu obra 
biarkswego, prezentacja wspól­
nego systemu elektronicznego 
przetwarzania danych, regu­
lacji procesów technologicz­
nych, w których m.in. uczestni­
czy i Polska.

Zwiększona o połowę polska 
ekspozycja podkreślać będzie 
nie tylko walory naszej hand­
lowej oferty i ścisłe związki go 
spodarcze z zachodnim sąsia­
dem przez Odrę. Wyrazem tego 
;est wysoka dynapnika wzajem 
nej wymiany handlowej, zwła­
szcza w obecnym okresie. W 
-oku ubiegłym (w stosunku do 
poprzedniego) zwiększyła się 
ona o 26 procent, w roku bie­
żącym będzie o kolejne 15 pro- 
'ent większa co oznacza, że o 
•nk wcześniej osiągnięty zosta­
nie poziom wymiany, przewi­
dywany w pianach pięciolet­
nich obu krajów. (zs)

Dziś początek mistrzostw świata
piłkarzy ręcznych

VIII Mistrzostwa Świata w 
się 28 bm. w NRD meczami 
Wśród 16 finalistów, fachowe 
spolaeh obrońców tytułu — 
słowian, gospodarzy —

Mistrzostwa wywołały rekordo­
we zainteresowanie. Przybyło po­
nad 300 dziennikarzy z 21 krajów, 
21 stacji telewizyjnych przekazy­
wać będzie transmisję dla 100 min 
widzów w Europie, Afryce i Azji.

Polacy znaleźli się w elimlnacyj 
nej grupie „B”. uważanej za jedną 
z najsilniejszych. Pierwszy mecz ro 
zegrają dziś w Schwerinie z 3-krot 
nymi mistrzami świata Rumuna­
mi. Nasi rywale nie mają tym ra­
zem w swych szeregach słynnego 
Grul, który zakończył karierę, ale 
podobno znaleźli już nastęnc? fe­
nomenalnego napastnika. Role te 
ma spełnić jasnowłosy, mierzący 
194 cm wzrostu Pirtolan. który w 
ostatnich meczach miedzypaństwo 
wych z ZSRR i Bułgarią zdoby­
wa! w jednym spotkaniu ponad 10 
bramek. Rumuni twierdza, że jesz 
cze nigdy czołówka światowa nie 
była tak wyrównana jak tym ra­
zem i będą usatysfakcjonowani 
jeśli znajda się w głównym finale 
i -dobeda jeden z medali.

W przeciwieństwie do Rumunów, 
którzy potrafili wygrać 5 z 7 wiel 
kich międzynarodowych turniejów 
w ciągu ostatniego roku, Szwedzi 
nie demonstrowali fo-rmy godnej 
byłych 2-krotnych mistrzów świa­
ta. Kryzys tej drużyny, jednak zo 
stał podobno już zażegnany. Dru­
żyna „trzech koron” przyjechała 
do Schwerina bez swego najlen- 
szego napastnika Pjoela, który ma 
kontuzje ramienia. Dziennikarze

Piłkarze Stali Mielec 
w dobrej formie

Piłkarze mistrza Polski Stali 
Mielec powrócili ze zgrupowania 
kondycyjno-szkolendowego w Spli 
cię w Jugosławii i rozegrali tam 
oni 4 spotkania towarzyskie. 
Wszystkie zakończone zwycięstwa­
mi: 2:1 z Lokomotiwem Moskwa, 
n-ligowym Napredag KrusevaC 
f Jugosławia) 2:0. z Tl-ligowym 
Tgman Konic (Jugosławia) 1:0 oraz 
z drużyna klasy okręgowej Makar 
ska 4:0. W dwu ostatnich snotka- 
niach Stal grała już bez kadrowi- 
czów. Drużyna powróciła w do­
brej formie, a jedynie Wianek i Po 
nowicz doznali niezbyt groźnych 
kontuzji, (o-b)

Mistrzostwa Polski 
juniorów w Poznaniu 
Coraz częściej krajowa czołów­

ka szermierzy, spotyka się w Poz 
naniu. Po ubiegłorocznych mis­
trzostwach seniorów, znów poznań 
scy sympatycy tej dyscypliny, bę 
dą mieli możność dokonania prze 
glądu, tym razem najlepszych ju 
niorów. Dziś w sali przy ul. 
Chwiałkowskiego rozpoczynają się 
bowiem mistrzostwa Polski w kon 
kurencji drużynowej' dla tej ka­
tegorii wiekowej.

Mistrzostwa będą zarazem osta 
tnim sprawdzianem dla najlep­
szych juniorów przed kwietnio­
wymi mistrzostwami świata. Spo 
dziewamy się więc zaciętych poje 
dynków i dobrej postawy szcze­
gólnie poznaniaków, z których kil 
ku ma szanse na znalezienie się w 
reprezentacji Polski.

Dziś o godz. 8.30 nastąpi otwar­
cie mistrzostw', po którym rozpo­
czynają się walki eliminacyjne w 
szabli, a od 15 walczyć będą flo­
reciści. W obydwu broniach dziś 
wyłonieni zostaną półfinaliści.

(zb)

Co to będzie?
IjlŁtorkowe spotkanie piłkarskie pomiędzy finalistami mi­
rt/ strzostw świata, reprezentacjami Włoch i NRF, wy­

wołało sporo niepokoju wśród polskich kibiców, którzy 
mieli okazję obejrzeć ten mecz za pośrednictwem TV. Zna­
komita gra obu zespoloną, a zwłaszcza Włochów, którzy są 
bezpośrednimi rywalami Polaków, spowodowała, że co więk­
si pesymiści już dzisiaj zastanawia ja się, ile też razy Toma- 
szewski będzie musiał wyjmować piłkę z własnej siatki, pod­
czas meczu Polska — Włochu, który rozegrany zostanie 23 
czeiwca br. o godz. 16 na stadionie w Stuttgarcie. Swoje oba- 
iry kibice przekazywali nam wczoraj w licznych telefonach 
do redakcji, zadajac równocześnie wiele putań dotyczących 
„Sguadra Azzurra”.

Drodzy państwo! Naprawdę nie taki diabeł straszny jak 
ag malują. Chociaż Włosi we wtorek grali naprawdę zna­
komicie i gdyby wystąpił niezrównany snajper — gwiazda 
Pligowego Cagliari, 29-letni Luigi Riva, najprawdopodobniej 
reprezentacji NRF wyjechałaby z Rzymu ..na tarczy" Polacy 
również mają pojęcie o grze w piłkę nożna, o czym mogli' 
śrhy się przekonać, chociażby na stadionie w Wembley. Do 
mistrzostw pozostały jeszcze 4 miesiące, sezon piłkarski w 
Polsce dopiero się zaczyna i jest jeszcze sporo czasu, aby 
przygotować się na rozbicie betonowej obrony „błękitnych".

Inna sprawa, że kiedy przegląda się skład reprezentacyjnej 
ll-tki Włoch, mogą najbardziej zagorzałego kibica ogarnąć 
pewne wątpliwości. Są tam przecież obok wspomn-anego Rl- 
vy, takie znakomitości iak uważany obecnie za najlepszego 
bramkarza na świecie Dino Zoff. podnora defensywy Ciacintn 
Facchetti. wspaniały strateg i egzekutor Ginni Rivera. czy toż 
65-krotny reprezentant. Italii — Sandra Mczzola. Tutai jed­
nak warto zwrócić uwagę, że reprezentacja Anglii, którą 
polscy piłkarze wyeliminowali z mistrzostw świata, była rów­
nież naszpikowana znakomitościami piłkarskimi św^towong 
szczebla, a jcdi ik okazało się, że i tacy są do pokonania. 
Bądźmy więc dobrej myśli. (s)

Piłce Ręcznej Mężczyzn roznoczną 
w czterech grupach eliminacyjnych.

Jugo-
y upatrują głównych faworytów 

Rumunów, mistrzów olimpijskich 
NRD i reprezentantów ZSRR,

skandynawscy tiwerdzą. że Szwe­
cję stać na grę w jednym z dwóch 
finałowych spotkań, decydujących 
o rozdziale medali. Polacy zmie­
rzą się ze Szwedami 1 marca w 
Wiesmarze. 3 marca oczekuje ich 
teoretycznie najłatwiejszy rywal 
— Hiszpania, z która zmierzą się 
w Rostocku. Do półfinałów awan­
suje 8 drużyn (po dwie z każdej z 
grun). (o-b)

Polska — Jugosławia 
na antenie PR

Czwartkowy, finałowy mecz mię 
dzynarodowego turnieju piłkar­
skiego w Algierze pomiędzy dru­
żynami Polski i Jugosławii trans­
mitowany bedzie przez Polskie 
Radio. Sprawozdanie roznocznie o 
godz. 20.20 w programie I.

0 piłkarski
Puchar Polski

Urania Ruda Śląska — Ruch Oho 
rzów 0:5 (0:3). Bramki zdobyli: 
Bula (6 i 29 min.), Herisz (36 i 49 
min.), Beniger (81 min.). Widzów: 
około 5 tysięcy.

Wysoka porażka z Ruchem Cho­
rzów w rozegranym awansem me 
czu ćwierćfinałowym Pucharu Pol 
ski była raczej wynikiem nie naj­
lepszej dyspozycji mistrza grupy 
południowej drugiej ligi, niż wsna 
niałej gry „niebieskich”, przygo­
towujących si“ do spotkania z 
Feyenoordem. Od pierwszych mi­
nut meczu wiadomo było. że 
Ruch jest z^snołem lepiej przygo­
towanym. (ob)

MECZE TOWARZYSKIE

Poloni i Bytom — Widzew 0:2 (0:2) 
Zagłębie Sosnowiec —
GKS Katowice 3:1 (1:0)

x dalekopisem x
W X rundzie Szachowych Mi­

strzostw Polski w Zielonej Górze 
rozegrano tylko 3 partie. Po dzie­
sięciu rundach w tabeli prowadzi 
Włodzimierz Schmidt (Maraton 
W-wa) 8 pkt. przed Aleksandrem 
Sznanikiem (Maraton W-wa) 7 pkt. 
(jedna partia odłożona) oraz Ja­
nem Adamskim (Legion W-wa) 
(również 7 pkt.).

Zwycięstwem reprezentantki 
NRF Rosi Mittermaier zakończył 
się rozegrany w Abetone narciar­
ski slalom specjalny, zaliczany do 
Pucharu Świata. 25-letnia Mitter­
maier uzyskała łączny czas obu 
przejazdów — 1.27,36 1 wvprzedziła 
ę 0.56 sek. Austriaczkę Annemarie 
Proell — Mosc.

Najlepsi zjazdowcy świata wy­
stąpią w dniu 6 marca w Zakopa­
nem. Na stokach Nosala rozegrany 
zostanie slalom — specjalny z cy 
klu eliminacji Pucharu Świata, po 
PZN przychodzą zgłoszenia za-gra 
nicznych ekip. Składv imienne 
przesłały Austria, NRF. Lichten- 
sfein. Hiszpania. Jugosławia, 
Szwajcaria, USA. (cb)

„Mały Lotek"
Na zakłady „Małego Totka” z 

dria 27 bm. wpłynęło 21.787.002,— 
zł, z tego na wygrane przypada 
kwota 10.893.53i__ zł.

Wylosowane zostały następujące 
liczby:

1, 2, 28, 29, 31
i sześciocyfrowa końcówka bande­
roli 854883.
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tylko .koziołki* 
dają trzykrotną szansę wygrania. 

W podwójnym losowania niedzielnym 
samochód „Syrena 105” i wysokie premie. 
_--________________ 16944-K1

z formą do pustaków oraz 
rdzeń do spawarki, trans-
formatorowe J. Roman

leszyńska 21.

PodsadnL, Jaroein, Wiśla
na M. 284p

Praca O Nauka
Przyjmy nadzory budow­
lane i roboty murarskie. 
Maury, Ratajczaka 26 m.
33. 22153g
Przyjmę pracowników nie 
wykwalifikowanych. Sta- 
niewslri, Chudoby 14 m.

Potrzebny piekarz lub li­
czeń piekarski, 6 kra od 
Ostrowa Wlkp. Utrzyma­
nie na miejscu. Nowo­
czesna piekarnia. Dobra 
komunikacja z miastem. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19779g.

Kupię złociarkę Introllga 
torską. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22063g.
Kupię bony PeKaO. Tele­
fon 217-74 od godz. 16.

22O99g

Pomidory „de Barao" 3 m 
wysokie, 25 kg z krzewu, 
czerwone, gładkie, wy­
siew do końca marca. Na 
siona 20 zł porcja, wysy­
ła za pobraniem poczto­
wym hodowca Stanisław 
Polak, Stary Węgliniec, 
59-940 Węgliniec, powiat 9 Samochody

10. 22154®
Pomoc domowa potrzeb­
na (referencje, czas pracy 
do uzgodnienia). Małżeń­
stwo samotne. Willa Je­
życe. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 2O154g.

Pomoce bufetowe zatrud­
nię zaraz do lokalu gastro 
nomicznego w Poznaniu.
Oferty „Prasa
waldzka 19 dla 22074g.

Grun-

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów i pomocy technicznej 
inżynierów, kreślarzy ma­
szynowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, instala­
cyjnych. przyjmuje, szcze 
golowych Informacji pi­
semnych udziela „Wie­
dza”. 31-139 Kraków, ul. 
Spasowsklego 8 (boczna 
Łobzowskiej). 246-K2

Kupię betoniarkę może 
być do remontu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19738g.

Kupię dużą kościarkę w 
bardzo dobrym stanie. 
Tel. 565-73. 19776g

Zgorzelec. 2S2p

Kompletne wyposażenie 
warsztatu bednarsko-sto- 
larskiego w maszyny za­
raz sprzedam. Władysła-
wa Wesołowska 82-300
Września, ul. Obr. Stalin­
gradu 9 m. 5, wejście z
ul. 22 Stycznia. 195 €®g

ZZE „CENTRA

Kierowcę - mechanika — 
starszego (może być eme­
ryt) na pełen lub pół eta­
tu zatrudnię. Ogrodnic­
two, Poznań-Szczepanko- 
wo. Glebowa 28, telefon 
T07-25. 2O223g
Gosposia samodzielna do 
2 pracujących osób do- 
trzebna (osobny pokój). 
Ofertv „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 21541g.
Przyjmę tokarza - szlifie 
rza na stałe do warształu 
mechanicznego. Ostrów 
Wlkn.. Wigury 25 . 21535®

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków-
na, Poznań, Marcin-
kowskiego 2 a, parter.

18623g

Który z uczniów (klasa 
V — VIII, maturzyści) — 
chcialby uczęszczać na lek 
cje wyrównawczo-utrwa- 
lające (matematyka, ję­
zyk polski) pod kierun-
kiem pedagogicznym?
Traugutta 19 m. 6. Zgło­
szenia godz. 19—20. 18689g

Poznańskie Zakłady Elektrochemiczne 
Poznań, ul. Michała 43

zawiadamiają, że z dniem 28. II. 1974 r.
ULEGA ZMIANIE

numer wywoławczy 
Zakładu nr

centrali telefonicznej 
1 w Poznaniu

przy ul. Michała 
z

43 (siedziba dyrekcji)
710-91

NA 754-11.

Kulturalnej pani, docho­
dzącej oniekunki do dwoi 
ga dzieci w wieku 4 lat 
1 0.5 roku noszukuie ro­
dzina lekarzy — Rataje, 
Poznań. Osiedle Ja®'ellnń 
akie 42 m. 9, po godz 19.

21088g

Studenci V roku udziela­
ją korepetycji z chemii, 
fizyki. Tel. 41-17-80 po 18. 

19727g
Magistrowie przygotowu­
ją maturzystów na wyż­
sze uczelnie, przedmioty
ścisłe języki. Szama-
rzewskiego 21 m. 7. 19349g

1370-K1

Dzielnicowy Zarząd
Budynków Mieszkalnych Poznań - Jeżyce 

ulica Janickiego 20
zawiadamia, że z dniem 28 lutego 1974 r.

Instalatora - spawacza o- 
raz uczniów zatrudni Za­
kład Instalacvjny wod.- 
kan., e. o. 1 gazu. Lubań 
4. tri. Dzierżyńskiego 115 

19®00g

Polski, rosyjski, francu­
ski. niemiecki, angielski 
(zwłaszcza klasa I. II li­
ceum, technikum) pod o- 
pieka pedagogów. Trau­
gutta 19 m. 6. Zgłoszenia
godz. 19—20. 29193g z

Emeryt potrzebny do prac 
w ogrodnictwie. Poznań.
Miła 22. 19616®

Studenci Politechniki u- 
dzielaja korepetycji z ma 
tematyki i fizyki. Te’efan

ZOSTAJĄ ZMIENIONE
NUMERY TELEFONÓW
dotychczasowych: 400-30, 407-40, 428-43

na 444-45
Malarzy i uczniów, rów­
nież zamiejscowych nrzvi 
mę. Zgłoszenia: Poznań, 
pł. Bernardvński 2. sute­
rena, od godz. 8 do 9.

19623P

67-35-22. 21739g 1374-K1

Kupno IB Snrzedaż

Potrzebny tokarz, ślusarz, 
może być rencista. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 19757g.

Kupie wtryskarkę pozio­
ma 40 —60 g. nrase mlmo- 
środową. względnie ręcz­
na 20 t. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21645g.

Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

20717g

Sprzedam ciągnik Ursus 
40-11. Kosmowski, Rudki,
pow. Września. 21747g

Przyjmę dozorstwo lub 
jakąkolwiek nrace. waru 
nek mieszkanie Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 19808g.

Kupię bony PeKaO na 
Fiata. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21644g.
Kunie wózek głęboki, za 
graniczny. Tel. 465-14.

21949g

Dnia 26 lutego 1974 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ przeżywszy lat 74, śp.

FRANCISZKA MAJSNERSKA
Pogrzeb 

o godzinie 
szynie.

odbędzie się dnia 1 marca br.
16 z kaplicy cmentarnej w Głu-

Stroskana

Osobnych zawiadomień się nie wysyła.
onesn

Dnia 23 lutego 1974 roku zmarła

ELŻBIETA KACZMAREK
terenowy opiekun społeczny

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 lutego 
1974 r. o godz. 10.30 na cmentarzu gór- 
czyńskim.

Rodzinie 
współczucia

Zmarłej wyrazy głębokiego 
składają:

Zespołu Opieki Zdrowotnej i Społecznej 
Poznań - Jeżyce

oraz terenowi opiekunowie społeczni
1716-K1

Dnia 26 lutego br. zmarł przeżywszy 
44 lata

LECHOSŁAW BIAŁĘSKI
dyrektor Szkoły Podstawowej w Zalesiu, 

były długoletni prezes Ogniska ZNP 
w Borku Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca 1974 
roku o godz. 14 w Borku Wlkp.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego 
składają .

członkowie
Ogniska ZNP w Borku Wlkp.

22127?

W dniu 27 lutego 1974 r. odeszła od nas 
na zawsze, przeżywszy lat 80, po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza matka, babcia, pra­
babcia i teściowa

ANNA SOBKOWIAK
z domu Pawlak

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. 
0 godz. 14.50 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Sikorskiego 35 m. 6. 22157g

Sprzedam wózek dla bliź­
niąt, pianino krzyżowe. 
Onolska 47 m. 5, telefon

Sprzedam taksometr me­
chaniczny. Ul. Skalna 35. 

190O4g

209-85. 21582g

Pilnie sprzedam pianino 
czarne, metalowa płyta. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19561g.

Sprzedam okazyjnie piec 
gazowo-węglowy. Telefon
631-15. 19608g

Sadzonki pomidorów — 
snrzedam. Poznań, Miła 
22. 19614g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 26 lutego 1974 r. zmarł mój drogi mąż, 
przeżywszy lat 70

ANTONIZANDECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. 

o godz. 11.55 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

22159?

Dnia 26 lutego 1974 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach mój kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 69

FRANCISZEK SMOK
Uroczystości pogrzebowe odbędą się 

w dniu 1 marca br. o godz. 11 na cmenta­
rzu w Rogalinie.

Rogalinek, Poznań.

Rodzina
22046g

Dnia 25 lutego br. zmarł nasz długoletni 
członek Spółdzielni, serdeczny kolega

CZESŁAW BĄKOWSKI 
złotnik

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 lutego 1974 
roku o godz. 13.40 na Junikowie.

Zarząd. Rada, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Pracy Przem. Artystycznego 

„Rytosztuka” - Poznań
1736-K1

Dnia 26 lutego 1974 roku zmarł w wieku 
lat 88, śp.

IGNACY WRZESZCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 marca 

br. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń- 
skim.

Chomęcice.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

22107g

Dnia 34 lutego 1974 r. zmarł

WŁADYSŁAW LECH
nasz długoletni i wzorowy pracownik.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 lutego 1974 
roku o godz. 11.50 na cmentarzu na Juni­
kowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Robót Instalacyjnych

1717-K1

Sprzedam ramę Wartbur­
ga 353. Krasickiego 55.

19538g
Sprzedam Wołgę do re­
montu. Kupię nadwozie 
Warszawy. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19559g.
Zwrotnice górne, dolne 
na łożyskach, przeguby 
półosi — czopy do Syreny 
dostarcza warsztat — Po­
znań, Kościelna 58 . 20602g
Opel Blitz (nośność tona) 
po szlifie — tanio sprze­
dam. Poznań, Ratajczaka 
48, klatka A m. 3. 19601g
Sprzedam samochód Volks 
wagen 1300. Oglądać: ul.
Radosna 30.0 Lokale

19636g

Małżeństwu wynajmę po­
kój, może być z garażem. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 21790g.
Poszukuję natychmiast — 
mieszkania lub pokój z 
osobnym wejściem. Moż­
liwość wpłaty z góry. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 16 dla 21559g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, 2 pokoje, kuch­
nia, Wilda — na większe. 
Informacje: tel. 315-29.

18990g
Panienka pracująca, czło­
nek spółdzielni, zaraz po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22O«Og.

Nieruchomości
Sprzedam dom piętrowy 
w centrum miasta Plesze­
wa Wlkp. wolne 4-poko- 
jowe mieszkanie z łazien­
ką. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21326g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha kl. IV, v — 
Zdrój k. Grodziska Wlkp. 
Stefan Bartkowiak. 277p

19621g

Kupię Warszawę 224 lub 
do małego remontu. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 19582g.

Sprzedam sypialnię Cze­
czot, bufet z przystawką, 
motocykl MZ 260/2. Gwar 
dii Ludowej 41a m. 20.

19741 g

Sprzedam spacerówkę — 
dziecięcą, zagraniczną. 
Kasprzaka 25 m. 5.

10762g

Kuplę Zastawę 764. Dzwo 
nić: Jarocin 203. 19575g

miesięcznego. Figiel, Mie-

99WINIARY“
KALISKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW 

SPOŻYWCZYCH w WINI AR ACH k. Kalisza

POSZUKUJĄ DOSTAWCÓW
PIECZAREK ŚWIEŻYCH

ZE ŹRÓDEŁ PAŃSTWOWYCH, SPÓŁDZIELCZYCH 

I PRYWATNYCH.

Informacji udziela Dział Kontraktacji, tei. Kalisz 20-25, w. 40.
292-K2

Sprzedam działkę 1.000 mł 
na Osiedlu Warszawskim 
pod budowę domu jedno­
rodzinnego lub bliźniaka, 
uzbrojoną, z domkiem 
gospodarczym — mieszkał 
nym, po kupnie wolny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19503g.

Sprzedam ogród 1/2 ha.

Sprzedam dom, ogrodem, 
Luboń. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19514g.

Oferty „Prasa’
waldzka 19 dla 19509g.

Grun-

Sprzedam dom z zabudo­
waniami gospodarczymi, 
2 działki, w tym 1 budów 
lana, 15 km od Poznania, 
komunikacja PKP i PKS, 
sklepy, szkoła na miej­
scu. Wiadomość: Poznań, 
ul. Sarmacka 23, dojazd 
autobusem 51. 19508g

Kupię działkę koło lasu 
lub wody do 46 km od Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19611g.

18 ha w tym 10 ha lasu. 
2 ha łąki, zasiewy, budyń 
ki. inwentarz martwy, wy 
jatkowo tanio snrzedam. 
Szenfeld, F,stemple, pocz. 
ta Żabno koło Czempinia. 

19542g

Parcelę oparkanioną uli­
ca Grunwaldzka, oddam 
w dzierżawę. Informacje: 
Nowowiejskiego 17 m. 1, 
poniedziałek i wtorek —
godz. 10—12. 21773g
Sprzedam okazyjnie 2,5 ha 
ziemi w Plewlskach. Wia 
domość: Franciszek Kacz 
marek, Plewiska, Stawna 
nr ». 22003g
Pilnie sprzedam gospo­
darstwo ogrodnicze. Sta­
nisław Nowosielski. Pru- 
szowice, 51-217 Wrocław 
23. 344-K2

Gospodarstwo rolne 10 ha. 
dobra ziemia, dom 11 po­
koi. duże budynki gosno- 
darcze — niedrogo sprze­
dam. Stanisława Maczyń. 
ska. Cieszkowlce, 56-210 
Wąsosz, tww. Góra woj.
wrocławskie. 365-K2
Kupię willę wolnostojącą, 
pół bliźniaka, przy tram­
waju. autobusie. Może 
bvć niewykończona. A- 
dres wska+e „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19549g.

Sprzedam działkę w Pu- 
szczykówku 800 m’, uzbro 
joną z materiałem budów 
lanym, planem zatwier­
dzonym pod dom jedno­
rodzinny. Zgłoszenia: Po­
znań - Dębiec, Szczepana 
23. 19603g

Sprzedam dom piętrowy 
jednorodzinny, działka 640 
m*. garaż. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19618g.

Sprzedam parcelę 728 m' 
w Puszczykowie z pra­
wem zabudowy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19566g.

Sprzedam działkę budów 
laną urządzoną, zagospo­
darowaną, 2.549 m!. Maria 
Kasnrzak, Gniezno, Chro-
brego 33. 19673g

Antoninek — 540 m’ dział 
ki z planem zabudowy — 
pilnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19683g.

Nowość! Zakład chemicz­
nego czyszczenia obić me 
blowych, dywanów — na 
miejscu u klienta. Zgło­
szenia: środy do 12 i po
18. tel. 454-69. 20175g

Naprawa parasoli — Po­
znań, Rybaki 9. 19884g

Garaż ogrzewany, bieżąca 
woda, skanalizowany, od­
dam zaraz. Grunwaldzka
131 A. 19573g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

19301g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 19064g

Posiadam lokal na cichy 
przemysł, gotówkę, kupię 
maszynę do lodów włos­
kich. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19690g.

Posiadam samochód oso­
bowy Warszawa 203 — 
przy.ime akwizycję. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 19568g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych
i Urządzeń Przemysłowych MOSTOSTAL

60-167 Poznań, ul- Wołowska 70

WYDZIERŻAWI Z DNIEM 1. IV. 1974 R
na terenie miasta Poznania pomieszczenia
o pow. 80—100 m* na cele pracowni projektowej.

Wysokość dzierżawy — do ustalenia przy zawarciu umowy. 
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: P P K S i U P 
„Mostostal” - Dział Administracji, pokój 119, tel. 67-60-71.

1505-K1

Gospodarstwo 5 ha sprze-
dam. PKS, szkoła na
miejscu, 3 km do miasta. 
Kazimierz Przybył, Galo­
wo, 64-500 Szamotuły, woj.
poznańskie.

Sprzedam

19555g

Tarnowie
Podgórnym 1,3 ha ziemi.
w tym ha stanowi
działka budowlana. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19590g.

Kupię działkę pod domek
letni w ładnej okolicy 
blisko jeziora. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 
dla 1969»g.

19

Bardzo pilnie kupię dział 
ke pod zabudowę wolno­
stojącą przy komunikacji 
miejskiej Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 19606g

Małżeństwo bezdzietne ku 
ni mały domek jednoro­
dzinny. piętro domu, par 
celę lub 2-pokoje, kuch­
nia. Stare, nowe budow- 
ńictwo. przy komunika, 
cli miejskiej. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
19610g.

tDnia 26 lutego br., w wieku 58 lat, 
zmarł nagle mój najukochańszy mąż, 
śp.

WIKTOR KOLENDOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. 

o godz. 11 w Zimnowodzie, pow. Gostyń.
W głębokim bólu pogrążona

żona
22132?

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 26 lutego 1974 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 69, śp.

WŁADYSŁAW NASKRENT
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku
zona z

pogrążona
rodziną

Poznań, Dąbrowskiego 39 m. 6. 22116g

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, Kolegom, 
Przyjaciołom z Cukrowni „Opalenica”, 
wszystkim Znajomym, którzy wzięli udział 
w pogrzebie mego męża

JAKUBA JURGI
za wyrazy współczucia, okazaną życzliwość 
i pomoc, złożone wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z dziećmi

21149?

Sprzedam gospodarstwo 
rolne z zabudowaniami o 
obszarze 8 ha przy szosie. 
Łucja Trzyszczak, Drzo- 
nek, pow. Śrem. 19657g

Naprawa lodówek. Tele-
fon 316-07. 21777gO Matrymonialne

Snrzedam dom. działka
400 m, eena 60.000 zł. Po­
znań, Kościańska 54.

19680g

Sprzedani domek 4-poko- 
jowy, wolny, z ogrodem 
opłotowany, zabudowania 
gospodarcze nadające się 
na hodowlę. względnie 
cieplarnię. Całość 1/’ ha 
zelektryfikowane, siła, hy 
drofor, 18 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 19629g.

Kawaler, wykształcenie 
wyższe techniczne, lat 27, 
pozna panią do lat 25, 
zdjęcia mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 19515g.

Zguby 0 Różne
Dnia 23 lutego w godzi­
nach popołudniowych zgu 
biono torebke - nesseser 
koloru czarnego. Uczciwe 
go znalazcę solidnie wy­
nagrodzę. Os. Manifestu 
Lipcowego 31 m. 29. 22067g

Ekspresowe naprawy lo­
dówek. Tel. 605-86, godz.
8—16. 21678g

Panna nieźle sytuowana, 
po Akademii Medycznej, 
z mieszkaniem, pozna kul 
turalnego pana na stano­
wisku od 35—45 lat. Cel 
matrymonialny. Ofertv 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 19513g.

Samotny rencista, właści­
ciel nieruchomości, lat 67, 
poślubi samotna, uczciwą 
nania bez nałogów. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 19534g.

Rencista samotny z mie­
szkaniem. pozna w celu 
matrymonialnym panią 
do lat 58. Poważne oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka ta 
dla 19703g.

tDnia 26 lutego 1974 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach mój ko-

chany ojciec, teść i dziadek, śp.

ADAM BANDEL
kupiec

o czym zawiadamiają pogrążeni 
w smutku

syn, synowa ! wnuki

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

22138?

tDnia 26 lutego 1974 roku po długich 
i ciężkich cierpieniach, zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., śp.

LEONARD FOEDKE
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca 1974 r. 

(w sobotę) o godz. 14.30 z kaplicy Starego 
Cmentarza w Ostrowie Wlkp. do kościoła 
farnego na nabożeństwo żałobne i na 
cmentarz przy ul. Limanowskiego.

W imieniu rodziny
ks. Alojzy Foedke

Ostrów Wlkp., ul. Kaliska 24 m. 15.
22024?

WYRAZY 
GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci 
Ojca 

koledze mgr. inż.
MARKOWI BORATYŃSKIEMU 

składają 
współpracownicy 

^21724*
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r TEATRY

OPERA g. 19 „Carmen”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las 

ku wiedeńskiego”.
NOWY’ — g. 19 „A ja.k królem, 

a jak katem będziesz”.
MARCINEK — g. 17 „Pan Ander 

sen przedstawia Królową Śniegu”.

Apelował z naszych łamów Wiktor Kościerski w swoim 
felietonie z cyklu „Zaczepki” pt. „Więcej umiaru” pod ad­
resem władz komunikacyjnych miasta (patrz „Głos” z 9 lu­
tego br.), by tolerancyjniej traktowały kierowców samo­
chodów. Wykazał, jak trudno w centrum miasta znaleźć 
miejsce parkowania pojazdu, jak szafuje się rozmaitymi za­
kazami i nakazami, ogranicza 'ącymi pozostawienie samo­
chodu w wybranym miejscu. Pisał też o niektórych innych

stalacyjnych tablic
szybkość

ograniczają
pojazdów do 5

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Czte 

ry damy i as” (fr. 18 1.), g. 16, 18,
,Bubu Montparnasse”

16 1.).
KDF PAŁACOWE — g. 15. 

„Jesteśmy nadzy” (węg. 16 
g. 20 „Rzym” (wł.-fr. 18 1.).

(wł.

17.30

problemach, związanych ze 
licy Wielkopolski.

wzrostem ruchu na ulicach sto-

APOLLO — g. 10, 
20 „Doktor Popaul”

BAŁTYK — g. 10, 
20 „Zawieszeni na

12.30, 15, 17.30. 
(fr. 16 1.).
12. 14. 16, 18, 
drzewie” (fr.

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Dzie 
wica i Cygan” (ang. 16 1.).

GRUNWALD — 
cy” (r>ol. 12 1.). g. 
bej” (USA 18 1.).

GWIAZDA g.

19
16 „Krzyża- 
,,Nocny kow

Więcej pieniędzy

18. 20.15 „Nocny ] 
18 1.).

MALTA — g. 
(jap. 11 1.). g. 18, 
(USA 18 1.).

in.30, 13, 15.30.
kowboj” (USA

20.15 „Kłute”

MINIATURKA — g. 16, 19 „Top 
kapi” (USA 16 1.).

OT.IMPIA, OSIEDLE
JAŻŃ nieczynne.

PRZY-

PANCERNIAK — g. 17.30, 
.Port lotniczy” (USA 14 1.).

20

RIALTO g. 10. 12. 14, 16, 18,
20 ..Drzwi w murze” (poi. 16 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) g.
17, 19.30 „Tylko wtedy gdy się 
śmieję” (ang. 14 1.).

SCALA g. 15.45,
.Komandosi” (wł. 16 1.).

18, 20.15

TĘCZA g. 15.30, 17.30 „Wódz
SeminoTów” (NRD 14 -1.). g. 19.30 
„Droga do Saliny” (fr. 18 1.).

WARTA g. 10. 12. 14. 16, 18,
20 „Ciemna rzeka” (poi. 14 ].).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —
g. 13 30, 16. 18.20
Sarajewa” (jug. 14

„Walter broni

WILDA g. 10,
20.15 „Znakomity 
16 ].).

12.30. 15.30. 18, 
piątek” (ang.

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Smia
łość” (radź. 14 1.).

WRZOS (Mosina) g. 17. 19.15
„Fierre i Paul czyli życie na ra-

FOTOPLASTIKON — nieczynny.

DYŻURY 3
SZPITALE: interną. chirurgia 

ogólna, okulistyka, laryngologia
— ul. Grunwaldzka 16/18; 
gia d-iecięca do lat 14 — 
siewicza 7: neurologia —
tycka; psychiatria ul.

chirur- 
uł. Kry 
ul. I u- 
Szpital-

na 29/33.
Pogotowie Ratunkowe dla 

znania (ul. Chełmońskiego 20): 
padki uliczne, tel 999; nag’e 
chorowania i lżejsze wypadki, 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Inform

Po.

tel

Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu, tel 540-93.

Miejska dla Zwierząt
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 - 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon 
i 522-51.

Apteki:

Zaufania nr 586-81

Dzierżyńskiego 349. Da
browskiego 140/142. Głogowską 
107/109. Główna 53, Mickiewicza 2! 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24. Sło­
wiańska Starołęcka 78 (dyżury 
r.ocne), Marcinkowskiego 11 (cała 
dobę)

t KONCERTY j
AULA U AM g. 19.30 Koncert

Chóru Chłopice" go; dyrygent 
Jerzy Kurczewski.

RADIO
PROGRAM I: 7.40 Takty 1 mi­

nuty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
siedmiu stolic: 8.35 Bydgoski kon­
cert rozrywkowy: 9.05 Dla kl. III 
1 IV (jeżyk polski): „Janek nie 
zbłądził”; 9.30 Pieśni i tańce lud.;
10.08 „Porgy and Bess” Ork.
Minneapolis; 10.30 „Sława i chwa
la” ode. 22:
społy jazzowe 
skich melodii: 
kierowców:
świeclei 
antenie

!; 10.45 Wokalne ze- 
; 11 Non stop poi­
li.18 Nie tylko dla 

11.25 Co słychać w
11.30 Szczecin muz.

12.25 Szczecin na muzycz
nej antenie: 12.40 Dom i my; 13
Śląski taniec i pieśniczka; 13.30
D;xieland contra swing; 
wiek i środowisko; 14.05
dowa; 14.30 Sport to
14.35 Koncert na temat:

14 Czło- 
Muz. lp- 
zdrowie;

15.05 I is-
ty z Folski; 15.10 W kręgu włos­
kiej piosenki; 15.30 Estrada przy­
jaźni; 16.10 Z polskiej fonoteki;

30 Aktualności kulturalne; 16.35 
Walce F. Lehara; 17 Radiokurier; 
17.20 Rytmostop; 17.40 Przeboie 
30-lecia: 18 Muzyka i Aktualnoś­
ci; 18.25 Radiowa kronika muz. 
19.15 Gwiaz-dy światowych estrad: 
19.45 Rytm, rynek, reklama; 20 
NURT — Ekonomia polityczna: 
„Zjawiska i kategorie polityczne":
20.20 Mecz 
Jugosławia 
sportowa;
Polska —
21.50 Gra

piłki nożnej Polska — 
(cz. I); 20.50 Kronika 
21 Mecz piłki nożnej 
Jugosławia/ (cz. II);

Zesnół Kameralis-
tów „Konsonans”; 22.15 Mikro- 
recital wieczoru — Kati Kovacs; 
22 30 Studio nowości: 23.05/Kores­
pondencja z zagranigW 23.10 Kon­
cert życzeń od Polonii zagranicz­
nej dla rodzin w kraju; 0 05 Ka­
lendarz Kultury Polskiej; 0.10 Pro 
gram nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. «. 8, 9. 10,
12.05, 15. 16. 19, 22. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM Tl: 7.35 Temat dla 
■wszystkich: 8.35 Sprawy codzien­
ne; 8.55 Muzyka spod strzechy;

GŁOS

Niemal niezwłocznie na cy 
towany wyżej felieton zarea­
gował Wydział Komunikacji 
Urzędu Miasta Poznania.

Jak stwierdzono, wiele za­
kazów parkowania czy zatrzy 
mywania się samochodów is­
totnie może budzić zastrzeże­
nia. Szereg z nich nie ma głę 
bszego znaczenia i sensu. W 
myśl tego spostrzeżenia Wy­
dział obiecuje wnikliwie prze 
analizować niektóre takie sy 
tuacje.

Zamierza się przede wszystkim 
uprzywilejować taksówki. Wpro­
wadzi się niebawem przepis, że 
kierowca taksówki, z której pa­
sażer ma wysiąść, będzie mógł za
trzymać pojazd nawet miej-
scu oznaczonym tablicą „zakaz 
zatrzymywania”. Byłoby to celo­
we i logiczne, zgodne z wymogami 
życia.

Poznań nie ma zbyt wielu 
szerokich, wygodnych ul:c. 
Przeciwnie, zwłaszcza w cen­
trum, sporo jest jezdni wąs­
kich. Prawie na wszystkich z 
każdym rokiem wzrasta ruch.

Z kroniki sądowej

Wodniste kiełbasy 
i „leweu zyski

Do Sadu Wojewódzkiego w Po 
znaniu wpłynęła sprawa Hieroni­
ma Majewicza i współoskarżonych 
o nadużycia, popełnione w masar 
ni GS Stęszew (powiat poznań­
ski).

Śledztwo wykazało, że w pla­
cówce tej wytwarzano wędliny nie 
zgodne z recepturą, produkując 
je z gorszych gatunków ntfęsa 
oraz dodając zbyt wiele tłuszczu 
i wody. Praktyki te pozwoliły u- 
zyskać znaczne nadwyżki mięsa i 
wędlin, które nie były ujmowa­
ne w ewidencji. W latach 1966— 
1972 owe superaty były systema-
tycznie wprowadzane do 
(w niektórych placówkach 
czym z kas wycofywano 
stanowiące równowartość 
Prokuratura oskarżyła b.

obrotu 
GS), po 
kwoty, 

superat.
kierów

nika masarni H. Maj świeża i 
dwóch współoskarżonych — b. 
oraeoi^ników GS o to, że w wy-

tyk
sterowania onisanych prak- 

zagarnęli 580 000 zł. (ak)

„Społem“ dla 
swoich członków 

Poznańska Spółdzielnia Spożyw 
ców „Społem” organizuje w 
dniach 4, 6 i 7 marca zebrania dła 
swoich członków. Po informacjach 
o działalności spółdzielni, wy­
świetlone zostaną w kinie „Grun 
wald” flmy pt. „Komandosi”, 
„Żandarm się żeni” i „El Dora­
do”. Bilety można odbierać (po 
przedłożeniu legitymacji członków 
skich) w dziale społeczno-samorzą
dowym Poznaniu przy ulicy
Czerwonej Armii 40 pokój 406, w 
godz. 7—14.

Nie zapomniano też i o dzieciach 
członków spółdzielni. Dla nich w 
Teatrze „Marcinek” przy ul. Grun 
waldzkiej 22 zorganizowano im­
prezy, które odbędą się w dniach 
28 lutego i 1 marca o godzinie 17. 
Bilety odebrać można również w 
dziale społeczno-samorządowym.

(len)

9 Przerwa konserwacyjna nadajni 
ka 407 m; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.4# Stołeczne 
aktualności muzyczne; 16 Z mikro 
fonem w fabryce; 17.25 Audycja 
społeczna; 17.40 Felieton aktual­
ny F. Fornalczyka; 47.50 Radio-

28 II 1974

F choć 
różne o

natężenie jego bywa 
różnych porach dnia,

na szeregu ulicach wskazane 
jest wprowadzenie zakazu par 
kowania pojazdów. Z jednej 
bowiem strony mocno ograni 
czają one płynność ruchu, z
drugiej 
liczne 
wejście 
chodu, 
niku).

— mogą powodować 
wypadki (np. nagłe 
na jezdnię zza samo- 
stojącego przy chod-

Niestety, gorzej bywa z 
tzw. „zaklętymi rewirami” w 
postaci miejsc parkowania 
przed gmachami różnych ins­
tytucji. Niektóre takie obwa­
rowania są celowe i koniecz­
ne. Jednak w większości — 
zbyt daleko idące uprzywile­
jowanie sprzeczne jest z ja­
kimkolwiek sensem. Chodzi o 
zakazy parkowania obowiązu­
jące całą dobę, choć w danej 
instytucji czy przedsiębiors­
twie pracuje się nie dłużej, 
niż do godz. 15 czy 16. I tu 
Wydział Komunikacji obiecu­
je szereg rewizji. Zamierza m. 
in. ograniczyć tego rodzaju za
kazy
uzasadnione

tam, gdzie to będzie
tylko do go-

dżin urzędowania danej pla­
cówki. Po tym czasie parking 
czy zatoka powinny być do­
stępne dla innych pojazdów.

Dla zwiększenia liczby miejsc 
parkingowych, zgodnie z obowią­
zującymi przepisami można usta­
wiać pojazd przednimi kołami na 
chodniku. Dopuszczalne to jest w 
każdym miejscu, byle tylko za­
chować miejsce dla pieszych (mi 
nimum 1,5 m).

I jeszcze jedna sprawa: tektu­
rowe zegary do oznaczania czasu 
postoju pojazdu. Zdaniem specja 
listów tego rodzaju zegary nie
zdają egzaminu (m. in. 
możliwość oszukiwania i 
nacji). Wprowadzenie ich

istnieje 
kombi-

gałoby stałej kontroli odcinków 
ulic, przeznaczonych na parkowa 
nie. Natomiast władze miejskie 
zamierzają sprowadzić z zagrani­
cy pewną liczbę automatów par­
kingowych, bardzo popularnych 
w wielu krajach.

Jednym z ułatwień będzie 
też wydłużenie czasu dozwolo 
nego na parkowanie samocho 
du wzdłuż niektórych ulic 
śródmieścia. Przy tablicach, 
oznaczających zakaz postoju 
dłuższego niż 5 minut, wpro­
wadzi się uzupełniające na­
pisy, zezwalające na parko­
wanie do 15, 20 lub 30 minut.

Przy okazji, z 
apelujemy do 
handlowych, by 
ry przeznaczonej

naszych łamów 
przedsiębiorstw 

przestrzegały po 
na zaopatrywa-

nie sklepów. Do godz. 11 placówki 
handlowe powinny mieć dzienną 
porcję towaru w swych zaple­
czach i na pólkach. Dowożenie to 
waru po tej godzinie, co się czę­
sto zdarza, blokuje ruch uliczny. 
Samochody ciężarowe i dostawcze 
utrudniają jazdę innym pojaz­
dom, zwłaszcza na arteriach o 
wzmożonym ruchu.

I sprawa ostatnia. Poinformowa 
no nas, że ustawienie na ulicy 
przy robotach drogowych, czy in

express; 
koncert;
rządzanie

18.05 „Stare i nowe” —
18.40 Organizacja i za-

,,Niepokonane” — ode. 18; 17.15
Mój magnetofon; 17.40 Słowo i 
dźwięk — słuchamy razem z M. 
Brandysem; 18.10 Teatrzyki sta­
rej Warszawy — Momus: 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Bos­
sa nova na gitarę i głos; 19.05

.Jeden dzień
19 Kwadrans jazzu;

dyrek- 
19.15

Aktualności muzyczne 
19.20 Książką tygodnia 
zyczna poczta UKF;

Język rosyjski: 19.30 Wieczór lite- 
racko-muzyczny z Poznania: 21.55 
Portrety polskich kompozytorów 
współczesnych: 22.30 „Promenada” 
— przegląd wydarzeń kultural-

trzydziestolecia — 
wicz: 20.30 Rondo 
A. Kurylewicza —

z Paryża;
19.35 Mu-

20 Debiuty 
Broszkie-

— gra kwintet
W. Warska —

wokaliza: 20.45 Język niemiecki

nych granicą; 23 Horyzonty

21 Interradio — magazyn 
ny; 21.30 Kronika Nowej

muzyki; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Z muzyki dawnej — Mi 
kołaj Zieliński.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5.30.
6.30, 7.30, 8.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon;
8.35
9 „

Katalog włoskiej
iepokonane’ ode.

piosenki; 
. 17; 9.10

Słynni kameraliści — soliści z Za 
grzebią; 9.30 Nasz, rok 74; 9.45 
Duety jazzowe; 10.15 1:1 — o spor 
cie rozmawiają B. Tomaszewski i 
S. Wyspcki; 10.35 Dzień jak co 
dzień; A1.45 „Romans tysiąclecia” 
— ode. 14; 12.20 „Takiej miłości” 
— grają i śpiewają „Czerwone Gi­
tary”; 12.25 Za kierownicą: 13 Na 
koszalińskiej antenie; 15.10 Dwie
wersje standardu „Body 
soul” — eraja John T.ewis i
lie Mingus; 1 
podarstwie;
chaj Burano.

and

15.30 Rozmowy o gos
15.45 Śpiewają: Mi- 

», Steve luka, John
Mikę Arlow; 16.05 Snobizmy ludz 
kie — „Aukcje — Kazimierz Ja­
giellończyk i Elżbieta II” — gaw.; 
13.15 Płyta roku 1973 — zesnół 
Pink Floyd — „Ciemna strona 
Księżyca”; 16.45 Nasz rok 74; 17,05

Polskiej Warszawska
Muzyki 
Jesień

1962; 21.50 Opera tvgodnia — Giu­
seppe Verdi: „Aida”; 22 08 Śpie­
wa Mira Kubasińska; 22.15 Pow. 
w wvd. dźw.: „Emancvnantki”; 
22.45 Sweet na smyczki; 23 „Wiel 
ki testament” Franciszka Villona
w recytacji J. Warneckiego;
Laboratorium magazyn
Na dobranoc śpiewa Dionne

WIADOMOŚCI: 5.
12.05, 15,

Ł

17,
7, 8.

23.05 
23.50
War

10.30,

TELEWIZJA J

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Fi
zyka, 1. 
7 — TTR 
,.Metodv

19: „Prąd elektryczny' 
— Ochrona roślin. 1.
zwalczania

szkodników”; 8.55 — „ 
jedzie do Waszyngtonu
fab. 
Dla 
ski:

ode.

13.15

chorób i 
Mr Smith 
” — film

prod. amerykańskiej: 11.05 — 
szkół, ki. III lic. — Język poi 
,,Skamandrvci i awangarda”:
— Z serii: „Łuk tęczy” —

prod. TV czec^osb wacki 
— TV Kurs Informatyki

km/godz — jest bezprawne. Ogra 
niczenie może wynosić 30 km/godz.

Rozumiemy, że nie wszys­
tkie postulaty, dotyczące ru­
chu można wprowadzić. Wie­
rzymy jednak, że Wydział Ko 
munikacji zrewiduje niektóre 
posunięcia i obowiązujące za 
rządzenia oraz w szeregu przy 
padków uelastyczni swe postę 
powanie. (c)

Leszek Prorok
na Czwartku Literackim

Fo dłuższej przerwie zosta-
ją wznowione poznańskie
Czwartki Literackie, odbywają 
ce się w Pałacu Działyńskich 
przy Starym Rynku. Dzisiejszy 
wieczór dla wielb miłośników 
literatury będzie szczególnie 
atrakcyjny: wystąpi z odczy­
tem pod tytułem „Wachta z 
Conradem” (50 rocznica śmienci
Korzeniowskiego) sekretarz
warszawskiego oddziału Zwią­
zku Literatów Polskich Leszek 
Prorok, który przez wiele lat
pracował 
związany 
Początek 
19. (z)

w Poznaniu i był 
z naszym miastem. 
„Czwartku” o godz.

na remonty ulic
Zima 1973/1974 nie przysporzyła kłopotów przed? iębior- 

stwom, które są odpowiedzialne za usuwanie śniegu j posy­
pywanie piaskiem ulic. Od kilku tygodni panuje prawie wio­
senna pogoda, a w ogóle niewiele było opadów śnieżnych 1 
związanych z tym problemów.

Nie ulega kwestii, że
bliżej do prawdziwej wiosny, 
aniżeli do nawrotu (z okresu je 
sieni) dużych mrozów. Takiej 
pogody nikt jednak przewidzieć
n'e mógł i dlatego jak co
roku — poczyniono w naszym 
mieście p.zygotowania do zwal 
czania skutków zimy. W tym 
celu zgromadzono m.in. piasek 
i sól, przezbrojono sprzęt, aby 
w każdej chwili gotowy był do 
zwalczania gołoledzi.

Poczynienie tych przygoto­
wań kosztowało sporo, choć ze 
względu na niewykorzystanie 
w pełni np. sprzętu, znacznie 
mniej, niż to bywało podczas 
śnieżnych i mroźnych zim. Na 
ten cel przeznaczane są pie­
niądze z budżetu miasta, z po­
zycji na konserwacje i remonty 
dróg, zieleni oraz utrzymywanie 
czystości.

Na akcję zimową 1973/74

przewidywano wydać oko/o 7 
min zł. Dzięki jednak wyjątko­
wo łagodnej aurze tylko część 
tych pieniędzy zużyto na ko­
nieczne przygotowania oraz- in­
terwencje. Dzięki temu więk­
sza kwota zostanie w tym roku 
na remonty i konserwacje dróg, 
zieleni i poprawę czystości w 
mieście. A że potrzeby w tym
zakresie są wciąż znaczny
więc korzyść dla miasta jest 
bezsoorna. (a)

Do „lutowej
wiosny z rezerwą
Prawdziwie wiosenna pogo­

da (mimo ostatnich przymroz­
ków) nie zawiodła ogrodników, 
dbających o miejską zieleń i 
nie *zmieniła kalendarza prac. 
Doświadczenie każę nie ufać 
tak wczesnej wiośnie. W 
związku z tym nie sadzi się

Gdzie najpilniej potrzeba 
automatów ulicznych?

Budka telefoniczna, ustawiona przed blokiem 6 na Osiedlu 
Kosmonautów, przez kilkanaście dni drażniła mieszkańców 
zamkniętymi drzwiami. Fo int. rwencjach naszych czytelni 
ków, o wyjaśnienia poprosiliśmy Urząd Telefonów Miejsc© 
wych.
Okazało się, że przyczyną te­

go były pewne wady w insta-
lacji. Usterki usunięto 
kańcy osiedla mogą 
korzystać z telefonu.

Przy okazji 
poinformować

warto

jeszcze żadnych kwiatów,
v. ręcz przeciwnie, dba się o to, 
abv rośliny cebulkowe w zacisz 
nych i ciepłych miejscach nia 

Jest

i miesz- 
obecnie

jednak
czytelników, że

w tym roku Poznań otrzyma 
142 automaty telefoniczne. Aby 
jednak nowe automaty mogły 
jak najlepiej spełniać swoją 
rolę, muszą być umieszczone 
łam. gdzie ich potrzeba najbar­
dziej. Gdzie więc mają stanąć?

Urząd Telefonów
wych zwraca 
pośrednictwem

się za
Miejsco- 
naszym

z prośba do

s SEWl
• Od kilku miesięcy zegar, 

umieszczony na budynku Szpita­
la Miejskiego im. J. Strusia przy
ul. Walki Młodych narożnik
Szkolnej, spóźnia się o około 20 
minut — sygnalizuje czytelnik.

• Po raz drugi w ostatnim pół
roczu brak w sklepach 
dla niemowląt. Czy. jeśli 
każą, mamy kupować na 
— pytają matki.

• W Puszczykówku na 
znajduje się zaniedbany,

butelck 
się po­
za pas?

peronie 
okrągły

bunkier. Pełno w nim śmieci, do­
koła brudno.

• Brak u nas chodników, trudno 
suchą nogą dojść do bloków. 
Oświetlenie też nie najlepsze, od 
ronda w stronę Osiedla Kosmonau 
tów jest zupełnie ciemno — pisze 
mieszkaniec.

Przygotowanie organizacyjne użył 
kowników do wprowadzania syste 
mów informatycznych w sterowa 
niu procesami technologicznymi. 
Wykładowca mgr inż. R. Pozowski;
13.45 TTR Botanika. 3
„Podstawy systematyki, bakterie, 
wirusy”; 14.30 — TTR — Hodowla 
zwierząt, 1. 3: „Układ krwionoś-
ny”; 15.05 — Matematyka 
le — Pojecie ilorazu — 
— Dziennik (kolor): 16.40 
młodych widzów „Ekran 
kiem” — w programie
„Próba ogniowa” - 
bin Hood”: 17.45 - 
„Mister eksportu 
świat” — reportaż; 
riusz muzyczny”;

w s zk o
I; 16 30 

Dla
z brat- 
m. in.

film z s. „Ro 
PKF; 17.55 — 
wyrusza w

18.25
18.45

turniej — „Wiem wszystko”: 
— Przypominamy, radzimy; 
Dobranoc i Dziennik (kolor):

Tele

19.20
20.20

— Teatr Sensacji — Patrick Quen- 
tin: „Sprawa Virginii Denham”. 
Tłumaczenie — Izabela Dambska.
Reż. 
21.30 ■ 
f lik ty'

Barbara Borys-Damiecka: 
„Nafta i atlantyckie kon-

22.05 — II
lor); 22.35

program publicystycz- 
Wiadomości sportowe: 

'; 22.20 — Dziennik (ko 
— Sprawozdanie z Mi-

strzostw Świata w piłce ręc 
mężczyzn Rumunia — Polska.

PROGRAM II: 1^15 
2000” — „Kadry Nl^I 
program public.:/17.45 — Wieczór 
teatralny Jarosława Iwaśzkiewi-

.Morze

cza — rep. filmowy (kolor); 18 2' 
— „Błyskotliwe divertimento” — 
radź, program baletowy z muzy­
ką Michała Glinki: 18.45 — Język
rosyjski.

Interwizii'

20 • 19.20 — 
(kolor): 20.20 
— program

Dobranoc 
.Gwiazdy 
TV NRD

(kolor); 21.30 — 24 godziny (kolon •
21.40 ..Wezwanie”
prod. polskiej (16 1.)

- film fah.
23.05 — Ję-

zyk francuski, powt. 1. 20a.

Wyboje i tabliczki

mieszkańców miasta, aby 
zechcieli pomóc w ustaleniu lo­
kalizacji nowych aparatów 
wrzutowych. Każda z propo­
zycji nadesłanych pod adresem 
urzędu zostanie w miarę możli 
wcści technicznych (wolne nu 
mery w centrali i odpowiednia 
sieć kablowa) zrealizowana

Poszczególne dzielnice inają 
„dc dyspozycji” określoną licz­
bę telefonów do rozmów miej­
scowych i automatów strefo­
wych, z których można uzyski­
wać nie tylko połączenia lokal­
ni-. ale również zamiejscowe. 
Tak więc na Grunwaldzie sta 
nie 45 zwykłych automatów 
20 strefowych, na Jeżycach od- 
powiednio 55 i 22, na Starym 
Mieście 65 i 38. Wilda otrzyma 
39 automatów zwykłych i 3u 
strefowych, a Nowe Miasto 65

/| pel, skierowany przez nas 
'• w „Prztyczku” („Głos” z 

26. I.) do Dzielnicowego Rejo 
nu Dróg i Zieleni na Grun 
waldzie, by zechciał naprawić 
rozjeżdżoną i pełną wyboi na 
wierzchnię ul. Ptasiej, spotkał 
się częściowo tylko z pozy­
tywnym odzewem. DRDiZ za 
wiadomił mianowicie redak 
cję, że na Grunwaldzie znaj­
duje się aż 185 ulic (ponad 
760 000 m kw.) o nawierzch 
ni gruntowej, wśród nich fty 
mieniona ul. Ptasia. Każdego 
roku Rejon źużluje około 
40 000 m kw, Ponowne źużlo 
wanie tej ulicy mija się jed­
nak obecnie z celem, gdyż 
ruch ciężkich pojazdów, które 
nią kursują w związku z bu 
dową stadionu „Lecha”, w 
bardzo krótkim czasie dopro 
wadzi nawierzchnię do takie­
go sądnego stanu, jak przed
proponowanym 
którego koszty są

zabiegiem,

Grunwaldzki DRDiZ 
się natomiast do

znaczne.
zwróci 

kierowni
\ctwa budowy stadionu o wy 
róufnanie wybojów na ul. Pta 
sie /.

Spełniono za to drugi postu 
lat „Prztyczka”: ul. Ptasia 
otrzymała pięć tabliczek z na 
zwą ulicy, (z)

Można i bez substancji 
ł a notatkę \Nie traci igieł 
' i kwitnie („Głos” z 31. I.) 

otrzymaliśmy kilka telefonów 
i 1 istota od naszych czytelni 
ków. Zapewniali nas oni, że 
:eśli się trafi na zdrowe drzew 
ko, to i bez „podkarmiania” 
specja Inymi su bstancja mi
choinkę można w dobrym sta 
nie utrzymać bardzo długo, (z)

MO
Na zdjęciu: wycinanie suchych 

drzew na Wildzie.
Fot. — K. Przychodzki

jeszcze za wcześnie — mówio­
no — bo mogą przyjść mrozy. 
W pewnym stopniu sprawdziły 
się te przewidywania.

Dlatego też prace ogrodnicze 
koncentrują się nadal na kon­
serwacji i pielęgnacji drze­
wostanu (wycinanie i prze­
świetlanie drze-w, opryskiwa­
nie). Ponadto wałuje się i ns- 
wozi trawniki, skopuje kwietni 
ki i rabaty, użyźnia ziemię wo 
kół drzew i krzewów. Na typo­
wo wiosenne prace trzeba po­
czekać do prawdziwej wiosny.

(len)

INFORMUJ EMY
Dzisiaj: • Godz. 17.30 — sa!a

Towarzystwa Miłośników Pozna-
nia prelekcja „Wał Pomorski’
(z przeźroczami).
sikoła przy
branie koła

• Godz. 18 — 
Rawickiej — ze-

ZBoWiD-Fabianowo.
• Godz. 18.30 — sala TI WSE (ul. 
Marchlewskiego 146) — odczyt doc. 
dr. Z. Cięciwy dla członków To­
warzystwa Ekonomicznego.

• Godz. 12 — w Collegium Che- 
micum UAM. przv ul. Grunwaldz­
kiej 6 — zebranie plenarne Pol­
skiego Towarzystwa Chemicznego, 
na którym prof. dr Elisabeth 
Schroeder z NRD wygłosi referat 
n. t. „Nowsze osiągnięcia w dzie­
dzinie roztworów makrocząste­
czek-’.

ODPOWIADAMY
Danuta B. — Podwyższanie opł# 

ty za zajmowany pokój subloka­
torski jest niedopuszczałne i 
sprzeczne Z obowiązującymi prze­
pisami. Strony obowiązuje zawar­
ta umowa i jednos-ronna jej zrria 
na nie rodzi żadnych skutków 
prawnych. Zajmowany pokój sub­
lokatorski ma pani prawo zamy-
kać tak czas swojej w nim
nieobecności, jak i w czasie. k-’e- 
dy pani w nim przebywa. (2782)


